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Przegląd polityczny.
K r a k ó w  2 0  m a r c a

W Izbie poselskiej przeprowadzoną została wczo 
raj ogólna dyskusya nad ustawą względem retor 
lny podatku budowlanego. Sprawozdawcą kom isy1 
Podatkowej jest dep. Chamiec. Izba uchwaliła 
frżejść do rozpraw szczegółowych nad tą ustawą 

podstawie wniosków komisyi. Dziś odbywa s ę 
takie posiedzenie Izby, która odtąd zbierać się 
będzie codziennie aż do feryj wielkanocnych, roz­
poczynających się w piątek dnia 28 b. ro. o 
tego c z a e n  obok ustawy o podatku budowlanym 
toa bvć również załatwioną ustawa o reformie po 
datku spożywczego dla Wiednia, poczem pozosta­
nie jeszcze trzy lub cztery dni na jeneralną dys 

b choei.4 M ciy»a;ą ju ł pr«ypu
Mettó i i  d y s k tV  ta rozpicsim m  po
*4ta«b  W SSIj mMo jot »ej U  -  komwy. bu­
fetowej ua porządek dzienny priedloieme mde 
hinzacyjne.

Jako następców ks. Bismarcka w 
Wymieniają w Berlinie Boetticbera j  ̂ zf)gta_ 
brivi. Ostatni ma podobno najwięie J nodadza 
dia kanclerzem. Czy wobec tych nrze(jAw rze 
*ę wszyscy ministrowie i naczelni y ę .
®*y do dym isyi, aby ułatwić nową 6 
Władz, pozostaje dotąd mepewnem.

Prasa niemiecka zajmuje się dotąd y  P 
darni ustąpienia kanclerza. Szczegóły, j 
Ofierze przytaczają, podajemy poniżej.

We Fraucyi zdają się brać na uwagę, 7 .  
Pienie ks. Bismarcka nie zachwieje Pewn? ,• 
tbania pokoju, w Rosyi zaś zaczynają ju J
ha zwrot polityki niemieckiej, wychodząc P
konania, że bez Bismarcka dalsze trwanie ig p 
sojowej stanie się niepodobieństwem.

Oświadczenie gabinetu francuskiego, które ®]rey- 
cinet odczytał w Izbie deputowanych, a hallieres
w senacie, brzmiało: , . ,

„Gabinet przejęty żywo uczuciem odpowiedm l- 
hoSci swojej i obowiązku, zastosuje swo s
Bko do w ^ r £ ż y - ń d krr y

b l S S h T  demokratycznego dzieła, wytworzo- 
h e S  S r S  dotychczasowe legislatary. Z naszej 
*aś strony odwołujemy się do wszystkich frakeyj 
*®bublikańskich, aby wszystkie swe siły w jeden 
a V*yły węzeł. Nie wyłączamy nikogo. Na grun 
?,e republikańskim przyjmiemy pomoc każdego, 
który w reformach ekonomicznych i socyalnycb 
Hdzie chciał z nami pracować. Tą drogą dążyć 
id z ie m y  do utwierdzenia tej wielkiej szczerej, 
‘oleranckiej i spokojnej Rzeczypospolitej która 
Jest celem naszych usiłowań. Kraj stwierdził już 
kilkakrotnie swą wolę. aby po upływie traktatów
h»ndlowvch w r. 1892 wprowadzić nową taryfę■•uuiowycn w r. . rolnictwa i pracy na-
r S  ą w kmrnnku^ocnro y  ̂ dążnością i me

^  ZJ' Acn nawet w stosunkach z za- ^zedsięweżmie niczego. 1a w tg. mierze
^zyjażnionemi m o c a r s ’ ręce. Znajdujemy

■S w epoce rninn tnk«e Indnoieią ro-
Jbowiązek zaopiekowania § Jić od te
Joczą. Żaden rząd nie m ożej.ęflj gk7
^owiązku, a tem mniej repu robotajtów . Sta- 
J j  starali ulepszać stopniow wiedziauo, że

*»S.84 *4e

n ie , chociaż bez wielkiego entuzyazmu. Organ 
stronnictw umiarkowanych, a między niemi i Jour 
nal des Debats mniemają, że program minister­
stwa nie jest dość jasnym , a byłby zadawalnia- 
jącym , gdyby go w duchu mowy Saya interpre 
tować można. Figaro  przepowiada, że dążności 
członków radykalnych ministerstwa stłumią nie 
bawem dążności członków umiarkowanych.

W Bułgaryi aresztowano jednego z byłych ofi­
cerów, podejrzanego o zmowy z Panica. Skutkiem  
zeznsń jego nastąpią może inne jeszcze areszto 
wania. Okoliczność ta , równie jak pochwycenie 
kilku szyfrowanych dokumentów, opóźni znów roz­
poczęcie procesu.

-------------Jl........... £ -  W- Jfi?

Goethe w Polsce.
(Ciąg dalszy), 

roku 1823. Goethe miał okrągło la t 
siednidziesiąt cztery) i zakochał się

r szesnastoletniej pannie l i ry c e  von 
rneły go młodzieńcze niepokoje i bai- 

I Z t Z ś ć  Polacy m ów ią, że w starym  
T ł  takim stanie d 5e»  ..e rpn ta  
P « «ka  usłyszał boskie tony jej 
^ p r z e m o ż n y m  jej wpływem uczuł ła- 
ie n ie , a potem pow racającą równo- 

-  i % całego serca za to był wdzię-

ervor M usik m it E n g e lssch w in g e n ,

lillionen Ton und " 'ie’ drinaen
, Wesen durch und durch zu dringen,
ihn mit ewiger Schone;

:zt sich, fiihlt im ho mie ^
rth der Tone wie der Thrflnen. )

, pil na mnie £
3 sobą samym 1 ze> dnia 22go
do N eessa von BsenbecR *
v dwa dni później '" ^ e n i a -  pani
nad „grą  ni postawić na
ej, mówi: Można ją
mlem, ty lko , ^eS i ak0ńcźv to, tnhSpta Gdy Hummel skonczv, io 
a KODieta. który z pomocą
b stoi jak iś  gnom , ",n„i 7a ;a .
monów takich cudów o i  > 
ledwo śmie danękowao; ale g d j  dna 

r.,jdaie i p o p a te tj '1 ’ ,  j „ ,
nie nazw ać się szczęśliwym , j 
Wkrótce przyjedzie do B®r‘'nd ’ . Pj 
znie, pozdrów odemnie i bądź jej po 
r iw n ie  gwałtownie wpływała na mnie 
S S a  Głos Milderówny har- 
mowskiej otworzyły moje

a do pani Maryi Szymanowskiej:  „Die

Z szerokiej widowni politycznej ustępuje 
mąż stanu, który od ćwierć wieku z górą 
kierował niemal na własną rękę, ale szczę­
śliwie losami swojej ojczyzny, a który potę­
żnym swym duchem i niezrównaną, rzec 
można genialną bystrością i zręcznością dy­
plomatyczną górował nad całem położeniem 
europejskiem, naginał je do swojej woli, ukła­
dał je stosownie do swoich daleko sięgają­
cych widoków i interesów swego kraju. Na 
każdej karcie politycznych dziejów ostatnich 
dziesiątek lat zapisanem jest nazwisko B is­
marcka, wszędzie występuje i imponuje jego 
olbrzymia postać, na każdym kroku znajdzie 
przyszły historyk plony jego twórczej dzia­
łalności lub też ślady wywołanych przez
niego nieszczęść i zniszczeń, strasznych ka­
tastrof i groźnych przewrotów.

„Krwią i żelazem" a nie rzadko „siłą
przed prawem" torował on drogę swoim
wielkim zwycięstwom politycznym, z gwałto 
wną energią, niezachwianą wytrwałością i n e  
ugiętą wolą zdążał on wprost do celu, łamał 
i burzył wszystko, co mu stawiało pizeszkody 
i zapory w przeprowadzeniu i wykończeniu 
dzieła, które go uczyniło wielkim i utrwa­
liło jego ojczyzny wielkość i potęgę. On wska 
zał narodowi pole wspaniałych tryumfów woj­
skowych, on zjednoczył Niemcy pod egidą
Prus, on stworzył cesarstwo niemieckie i 
otoczył je niezwykłym blaskiem i powagą, on 
wreszcie w epoce wszechwładnego militaryzmu 
i kolosalnych zbrojeń, w chwili ciężkich prze­
sileń, a często w przededniu burzy wojennej 
potrafił rozpędzać chmury z politycznego ho­
ryzontu, oczyszczać powietrze z niebezpie­
cznych miazmatów, a wreszcie zainaugurować 
przed 10 laty politykę zbrojnego pokoju i 
postawić na jej straży potrójny alians.

Podeszły ale nie złamany wiekiem, stru­
dzony ale nie wycieńczony pracą, opromie­
niony sławą lubo nie syt jeszcze sławy i zwy- 
cięztw, usuwa się ks. Bismarck z wrzącego 
życiem i ruchem pałacu kanclerskiego do za­
cisznego Friedrichsruh, aby na stare lata wy­
począć i spoglądać ztamtąd może nie bez pe­
wnej zazdrości, ale i nie bez obawy, jak 
młode dłonie rwą się do władzy, jak nowi 
ludzie chwytają za ster państwa. Obawy te

się pięść zaciśniętą przyjaźnie otwiera. Mówiłem 
do sieb ie : Od dwóch l a t , a może i dłużej nie sły ­
szałeś m uzyki, zm ysł dla n ie j, o ile go miałeś, 
zam knął się i odosobnił; nagle ta  niebiańska za 
pośrednictwem w ielkich talentów spada na ciebie, 
wywiera całą sw ą m oc, odzyskuje w szystkie swoje 
praw a i obudzą w szystkie uśpione wspom nienia.11

Dnia 9 sierpnia pisze z M arienbadu do radcy 
Schulza w Berlinie: „Pani Szym anowska, Hummel 
w postaci kobiecej, sw oją miłą polską łatwością 
wielce mi uprzyjem niła ostatnie dni. Największy 
talent zdaw ał się u niej tylko podkładką polskie­
go czaru —  albo jeśli Pau chcesz, przeciwnie. 
Jej talent mógłby człowieka zgnieść, gdyby jej 
wdzięk nie uczynił go przebaczenia godnym ." — 
W następnym  liście z d. 8go września dodaje: 
„Pojechała do Berlina, jeśli Pan poznasz i usły 
szysz tę zarówno m iłą , ja k  biegłą w sztuce panią, 
to nie weźmiesz mi za z łe , że tak  się nią za­
chwycałem."

D nia 23 października tegoż roku (1823) przy­
przyj echała wreszcie znakom ita artystka, dw ukro­
tnie zapraszana, ze siostrą p. K azim ierą W ołowską 
do W eimaru Goethe naturalnie ucieszył się b ar­
dzo i zaraz nazajutrz dał wielki wieczór Muller 
opowiada o nim : „Goethe przez cały czas był bar­
dzo wesół i uprzejmy i rozkoszował się ogólnym 
zachw ytem , który obudziła pani Szym anowska 
i osobą swoją i pełną duszy grą." Już czwartego 
dnia potem był muzykalny wieczór u Goethego; 
na nim powziął myśl urządzenia publicznego kon­
certu i wezwał nas do zajęcia się mm. 30go było 
trzecie zebranie u poety, a już 4 listopada pierw ­
szy publiczny występ —  a potem kolacya u Goe­
thego , którego nie opuszczał najm ilszy humor. 
Było wiele toastów: jeden z nich poświęcono 
w s p o m n i e n i u .  Goethe powstał żywo i przemó­
wił z niezwykłym  zapałem : „Nie uznaję wspo­
mnienia w waszem rozumieniu; je s t to ty 'o  nie­
poradny sposób w yrażenia się. l o ,  co spotkamy 
wielkiego, pięknego, znakomitego, nie potrze uje 
być w spo-m nie-n iem , m n i e  niejako z zewną rz 
narzuconem, ono musi zaraz z początku wplesc się 
w naszą istotę, zróść z m ą w jedno nowe lepsze 
j a w nas utworzyć i tak  wiecznie kształcąc życ 
w nas i działać. Nie ma nic minionego, coby się

podziela poniekąd w tej chwili cała Europa, 
która przyzwyczaiła się poważnie liczyć się 
z głosem Bismarcka, oswoiła się z jego przy­
wództwem dyplomatycznem, pogodziła się 
w przeważnej części z jego polityką zagra­
niczną.

W położeniu zewnętrznem nie zaszły obe­
cnie zgoła żadne zmiany, ale ustąpienie męża, 
który to położenie stworzył i nad jego utrzy­
maniem troskliwie czuwał, czyni je bądź co 
bądź niepewnem, wywołuje pewien niepokój 
o*przyszłość. N ie prędko zaginie urok i tra 
dycya międzynarodowej polityki Bismarcka, 
a jak długo istnieje sojusz trzech mocarstw, 
tak długo poważnych, istotnych zmian w kon- 
stelacyi europejskiej spodziewać się nie mo­
żna. Czy jednak po pewnym przeeiągu czasu 
nowi ludzie nie zechcą się wyłamać z obrębu 
zakreślonego przez Bismarcka polityce zagra­
nicznej, czy nie pokuszą się o zwrócenie jej 
na nowe tory, czy nie podniosą nowych ha­
seł i nie zapragną nowych celów i nowego 
ukształtowania Europy, —  to zagadka przy­
szłości, której rozwiązywać dziś jeszcze nie­
podobna, zwłaszcza, że nie wiadomo, kto po 
ustępującym mężu stanu podejmie twarde 
brzemię obowiązków i odpowiedzialności na 
przyszłość.

Natomiast jednak w polityce wewnętrznej 
Niemiec zajdą niewątpliwie zmiany; zapowia­
dają się tam zwroty i przewroty. Ten grunt 
usunął się zpod nóg Bismarcka, tu odezwały 
się zainieyowane przez młodych ludzi nowe 
prądy i kierunki, których nie pochwalał i 
z którymi się nie solidaryzował stary kan­
clerz, którego systemowi przygotowały z góry 
klęskę parlamentarną ostatnie wybory. Tu też 
szukać należy powodów, które skłoniły kan­
clerza do usunięcia się. Nie tu miejsce za 
stanawiać s.ę nad tymi powodami; można ty l­
ko zapisywać różnorodne domysły i kombina- 
cye, które miały spowodować przesilenie kan 
elerskie, ale to pewna, Ż9 jidnym z najgłó­
wniejszych powodów była samodzielność zdania, 
jaką szczególnie w wielu wewnętrznych kwe- 
styach objawił młody monarcha niemiecki, a 
w pierwszym zapewne rzędzie zaznaczony przez 
n ego nowy program polityki socyalnej. Przy­
zwyczajony do dźwigania wszelkich obo­
wiązków, poczuwający się do odpowiedzialno­
ści za wszystkie kroki, ale nie znoszący ża­
dnego oporu, poczuł niewątpliwie Bismarck, 
iż czas jego wszechwładzy przeminął. Nie 
skłonny do ustępstw i kompromisów, twaidy 
w zdaniu i przekonaniu, przywykły do rzą­
dzenia żelazną ręką, nie chciał uledz, nie 
chciał się poddać, nie chciał współdziałać 
przy rozwiązywaniu nowych problematów; no­
we walki pozostawił nowym ludziom.

Bismarck należy dziś do historyi. Ona też 
sprawiedliwie oceni niespożyte jego zasługi, 
jakie położył dla swego narodu i ojczyzny, 
dla której dobra do ostatka z pełnem po­

święceniem i najgorętszym pracował zapałem. 
Nakazuje nam to stwierdzić sprawiedliwość, 
mimo, że na naszjch losach i sprawach za­
ciężyła okrutnie dłoń Bismarcka —  mimo 
tylu krzywd i ciosów, jakie zadał on na­
szej narodowości i naszemu w pierwszym rzę­
dzie wielkopolskiemu społeczeństwu. Bolesne 
dla nas wspomnienia łączą się z nazwiskiem 
Bismarcka, a historya, która wykaże, jakim 
czynnikiem przeważnym i potężnym był ustę 
pujący mąż stanu w polityce zagranicznej, 
rozbierze także krytycznie i należycie napię­
tnuje miralne podstawy jego met„dy rządze­
nia, jego wiary politycznej, jego systemu spo­
łecznego.

D y m i s y a  B i s m a r c k a .
Jeszcze do chw ili, w której te słowa piszemy, 

niema urzędowego stwierdzenia, iż cesarz przyjął 
dymisyę ks. Bismarck'. W przyjęcie dym'syi n'kt 
atoli nie wątpi. Ustąpienie Bismarcka uważane®  
jest za fakt dokonany.

Beztjośred-iie motywa dvmisyi Bismarcka nie są 
jeszcze dotąd rozjaśnione i zapewne nienrędko to 
nastąpi. Do historyi przesilenia kanclerskiego po­
dają dziś dzienniki następujące nowe szczegóły: 
Kanclerz nie chciał przybyć do Berlina na zam ­
knięcie parlamentu i uczynił to dopiero wskutek 
naglącej deuesiy Bbttichera. Reskryptu socyalne 
cesarza zostały zredagowane przez HintzpeUa i 
kanclerzowi tylko przedłożone. Również i nomina- 
cva barona Ber’epscha ministrem handlu nie była 
mPą 1>8. B smarckowi. Z powodu pewnej różnicy 
^d^ń, jaka się objawiła przed 10 lub 12 dniami 
w radzie ministrów, zapowiedział kanclerz swoją 
dynrsyę; rada ministrów przyjęła to oświadczenie 
spokojnie, jakby była na nie przygotowaną. Odtąd 
także stał się stosunek między kanclerzem a Boetti- 
eberem naprężony. Udzielenie orderu czarnego 
orła Puttkamerowi nie było również przyj emnem 
kanclerzowi. W ostatnich czasach miało powstać 
nowe nieporozumienie z powodu zamierzonego po 
mnożenia inspektorów fabrycznych. Te wszystkie 
wersye podaje Freisinnige Ztg.

Inne dzienniki, jak między innemi Rheinische 
Kurier dowiaduje się ze ż'ódła wybornego, iż 
pncsilem e kanclerskie, które stoi niewątpliwie 
w związku z różnirą zdania co do konfereocyi ro 
botniczej i soeyalno politycznego programu Cesa 
rza, zaostrzyło się jednak dopiero przez to, iż 
kaocierz miał złożyć prezydyum ministerstwa stanu 
i że w przyszłości każdy minister za swój wy­
dział miał sam być cdpowiedzialnym Kanclerz 
nie zgodz’ł się na tę propozycyę i wniósł dymisyę.

Wczoraj jeszcze krążyły w Berlinie pogłoski, 
iż książęta związkowi starają się wpłynąć na 
Bismarcka, aby dvmisyę cofnął. Wiadomość ta je­
dnak n:e sprawdza się. Przypuszczają, iż po sta- 
nowczem ustąpieniu Bismarcka, kanclerzem zosta­
nie jenerał Capriyi; Boetticher zostałby prezesem 
pruskiego ministerstwa, a może także ministrem 
spraw wewnętrznych, Miquel zaś szefem państwo 
wego urzędu spraw wewnętrznych. W niektórych 
znowu sfarach mniemają, iż prawdopodobnie spu 
ścizuę po Bismarcku obejmie Łr. Botbo-Eulenbnrg, 
były minister spraw wewnętrznych, a obecny na 
czelny prezydent Hessyi, który wczoraj przybył 
do Berlina. Mówią również, iż br. Herbert Bismarck 
stanowczo obstaje przy swej dymisyi i że następcą 
jego zostanie hr. Mu ester lub H it fałd. Za prawdo­
podobne uważają również ustąpienie Maybacha.

Wypada nam jeszcze zapisać niektóre głosy  
prasy zagranicznej o dymisyi Bismarcka.

Z Paryża donoszą, że były minister spraw za­
granicznych Barthelemy St. Hilaire, zapytany o 
przyczynę ustąpienia ks. Bismarcka, wyraził zda­
nie, że Rosya będzie zapewne główną przyczyną 
nieporozumień między cesarzem a kanclerzem. 
Ostatni pragnął zawsze zbliżenia się do Rosyi. 
Miał on, jako patryota, głównie interes kraju sw e­
go na oku. Ustąpienie kanclerza mogłoby teraz 
sprowadzić zmiany w zewnętrznej polityce Nie­
miec. Co się stanie, niewiadomo, bo zniknięcie 
księcia Bismarcka otwiera teraz na oścież wrota 
wszelkim możliwym ewentualnościom.

Republique franęaise  mniema także, że w po­
lityce europejskiej znane dążności ks. Bismarcka 
ustąpiły teraz miejsca czynnikom m istycznym, o- 
strzega jednak przed zbytniem niepokojeniem się.

E stafette, organ Ferrego, wyraża zdanie, że 
mogą nastąpić niespodzianki, których trudno prze­
widzieć, a Justice powiada, że nikt przewidzieć 
nie zdoła, jak teraz zacznie działać pozostawiony 
samemu sobie młody cesarz, który dotąd, ubrany 
w biały mundur kirasyera, zajmował się kwestyami 
socyalizmu chrześciańskiego. Ince dzienniki, szcze­
gólnie niektóre włoskie pisma m ówią, że teraz 
kolej do ustąoienia ra Crispiego.

Dzienniki angielskie, omawiając ustąpienie ks. 
Bismarcka, podnoszą prredewszystkiem tytaniczną 
siłę , która c ;ężar losów Europy przez lat d w a­
dzieścia dźwigała. Zgadzają się wszystkie na to, 
że go nikt należycie zastąpić nie zdoła, wyraża- 
ia jednak nadzieję, że się zagraniczna polityka 
Niemiec nie zmieni i pokój europejski nie zosta­
nie zakłóconym. D aily News mniemają, że ustą­
pienie ks. Bisma~cka da się najbardziej uczuć lor­
dowi Salisbury, który od r. 1885 głównie na nim 
się opierał.

Dzienniki rosyjskie z wyjątkiem Oraźdanina 
przypominają, że ustąpienie ks. Bismarcka w y­
wrze wpływ pomyślny na położenie międzynaro­
dowe. Nowosti spodiiewają się radyka'nego zwrotu 
w polityce niemieckiej, która wypadnie na dobre 
Niemcom i Europie. Wiedomosti odzywają się  
w te słowa: Hegemonia Niemiec bez Bismarcka 
jest rzeczą niemożliwą, trwać też nadal nie może 
bez niego liga pokojowa. Dominujące stanowisko 
Rosyi powinno s ę teraz wzmóc ić. Nowoje Wre- 
mia  piszą: Bez Bismarcka będą teraz Niemcy za­
gadką. Rosya powinna teraz bez straty czasu 
wzm cuiać swą pozycyę wszelkiemi siłami. Sta­
nowcza polityka narodowa jest w tej mierze w a­
runkiem powodzenia.

Z dzienników polskich omawia obszernie prze­
silenie kanclerskie Dziennik poznański i odzywa 
się w te słowa :

Pewna jest rzeczą, że polityka dotychczasowa 
dozna zmiany nietylko w formie i toku zewnę­
trznym, ale i w istocie swojej o tyle, o ile z do­
konanych faktów wynika jasno, te  odmienne po­
glądy cesarza i jego kanclerza doprowadziły do 
tej katastr< fy, że gdy kanclerz na swoje poelądy  
i modłę ich przeprowadzenia nie mógł uzyskać 
aprobaty cesarza, gdy na nią nie zyskał także, 
jak ostatnie wykazały wybory, aprobaty narodu 
niemieckiego —  ustąpić musiał.

Trulno jest dzisiaj stawiać jakikolw:ek horos­
kop prawdopodobny na pizyszłość. Cała sytuacya 
polityczna się gmatwa. Powrócimy jeszcze do tej 
kwestyi i jej znaczenia nieco później, gdy  sytua­
cya więcej się wyjaśni, gdy ze strony cesarza 
przez odpowiednie nominacye lub inne autenty­
czne objawy jego woli i zapatrywania ta najwa­
żniejsza strona w ielkiego tego wypadku jaśniej 
się odsłoni.

Ale ani dzisiaj, ani wtenczas, chociaż polityka

tęsknotą chciało napowrót przyw ołać; jest tylko 
wieczna nowość, tw orząca się z rozszerzonych 
pierwiastków przeszłości —  i prawdziwa tęsknota 
musi być zawsze płodną i tworzyć uczucia nowe 
i lepsze." A potem dodał z widocznem i bardzo 
głębokiem  w zruszeniem : „I czy  u*e doświadczy­
liśm y tego wszyscy na sobie w tych dniach r Czy 
nie czujemy się wszyscy bez wyjątku w głębi du­
szy odśw ieżeni, lep si, szersi przez to czarujące, 
szlachetne zjawisko, które nas znowu ma opuścić. 
Lecz nie! O n a  n i e  m o ż e  nam zniknąć, ona żyje 
w nas i z nami i niech próbuje uciec, nie wiem 
jak , zostanie we mnie na zawsze."

Scenę pożegnania (następnego dnia) tak  opisuje 
tenże sam Milller:

„Gdy po południu przyszedłem do Goethego, 
zastałem go z panią Szym anow ską, siedzących 
przy stole; ona rozdała była właśnie między w szyst­
kich członków rodziny, nie wyjmując m ałego W ol­
fa, ulubieńca swego, prześliczne upominki, po czę­
ści własnej roboty; Goethe był w najdziwniejszem 
usposobieniu. Silił się na wesołość i humor, a 
z każdego słowa przebijał głęboki sm utek rozsta­
nia. W staw ał, chodził koło stołu, to wychodził, to 
w racał — potem wziął album panny Kazimiery 
i w ypisał w niem słow a: Rappelez moi au sou­
ven ir  de tout le mondet aussi j e  dem anderai ci 
tou t le monde des nouvelles de vous.

O godzinie piątej była audyeneya pożegnalna u 
Wielkiej Księżnej. — Na usilną prośbę przyszła 
pani Szym anow ska ze siostrą w towarzystwie syna 
poety i Milllera jeszcze raz do Goethego i żegnała 
go temi słow y: „Rozłączam się z Panem  bogata 
i pocieszona: P an  pokrzepiłeś w iarę w siebie samą, 
czuję się lepszą i godniejszą, posiadając pański 
szacunek. Nie mówmy o pożegnaniu, nie mówmy 
o podziękowaniu, marzmy raczej o zobaczeniu się. 
O! gdybym  doczekała starszych la t i w nuka, mu­
siałby nazyw ać się W olf, a pierwszem słowem, 
które wym awiać uczyłby się odemnie, byłoby pań­
skie drogie im ię." Goethe pomięszany, wzruszenie 
chciał pokryć żartem. Comment, vos compatriotes 
ont eu tan t de pe'.ne d chasser les loups (aluzya 
do imienia Wolf-Wilk) de chez eus et vous voulez 
les y  reconduire? Ale udany humor nie dotrzy­
mał pola i wkrótce ustąpić musiał rzęsistym  łzom.

W  milczeniu wziął w objęcie obie p an ie , a gdy 
wyszły, patrzał za niemi długo przez otw arte drzwi. 
„Tej uroczej pani — mówił jeszcze później do Mul­
lera — bardzo wiele zaw dzięczam ; znajomość 
z nią i jej przedziwny talent oddały mię samemu 
sobie “
'  Po je j odjeździe z w ielką tęsknotą wspominał 
dni jej pobytu , a listy, które w tym  czasie do 
licznych przyjaciół w ysyłał, poświęcone są prawie 
wyłącznie pani Szym anowskiej. Knebla prosi, żeby 
cały św iat „ z m o b i l i z o w a ł "  na jej koncert 
w Jenie i nazyw a ją  istotą stworzoną na to, żeby 
urzeczywistnić ro skosze , które się przeczuwało, 
nie mogąc nigdy ich doznać. Do Boisserće’go zaś 
pisze: „Dom mój przez czternaście dni był zbio­
rowiskiem wszystkich przyjaciół m uzyki", p rzy­
nęconych wysoką sztuką i zachw ycającą osobisto­
ścią tej nieporównanej pianistki, której wdzięk i 
talent nieoceniony już w M arienbadzie osłodziły 
mi życie."

Dał jej także listy polecające. K anclerz Muller 
zwrócił jego uw agę, że wypadałoby koniecznie 
napisać i do Humboldta. — Dobrze — odparł Goe­
the —  to tak  do niego napiszę: „Poniew aż Pan 
jesteś badaczem  przyrody, a  w szczególności wul­
kanów, posyłam  Panu wulkan żeńskiego rodzaju, 
który w szystko, co jeszcze ocalało, spali na po­
piół" — w rzeczywistości napisał jed n ak  inaczej, 
poważnie i ciepło, chociaż krótko.

Dnia 8 stycznia 1924 ucieszył go list Zeltera, 
donoszący, że na drugim koncercie jego  przyja­
ciółki w Berlinie sala by ła  pełna. „Jej g ra  opiera 
się na wybitnych zdolnościach i zupełnie słusznie 
ją  "oceniłeś. Grała mimo lęku i w zruszenia z pra­
wdziwym talentem. Król z całym dworem był 
obecny. Z a k o c h a n a  j e s t  w T o b i e  szalenie*). 
I jej siostrzyczka je st miła, m iękka natura, i wiele 
ma jeszcze kwiatu mimo dojrzałości" **).

T ę siostrzyczkę i Goethe lubił. N apisał był dla

*) Druga część zdania, którą opuszczam, zdaje mi 
się nieprawdopodobną — chociaż inne były czasy, 
wyobrażenia i zwyczaje.

**) Możnaby, wolno tłumacząc, powiedzieć z Mi- 
I ckiewiczem: „I ]oboje, dziewki i niewiasty wdzięki 
na swojem licu zespoliła cudnie.“

I niej naw et dw a w ierszyki. Jeden z nich powstał 
z następującego pow odu:

H rabia Fedor W asiljewicz Rostopczyn, generał- 
gubernator moskiewski umieścił w jej albumie ża r­
tobliwy testam ent, o którym  pierw szy podał w ia­
domość R. F a lk  w rozjtrawie „G raf Rostoptschin 
und G oethe". P anna K azim iera W ołowska zapa­
dała czasem w melancholią, była smutna, mówiła 
o śmierci —  a  ponieważ była zdrow a i m łoda i 
ład n a , przeto hr. Rostopczyn zażartow ał z urojo­
nych jej dolegliwości w sposób następujący:

Mój testam ent:
1.) Doprowadzona do ostateczności przez zbytek 

zdrowia i czując zbliżającą się P an ią  Śmierć do 
mego łóżka, w którem śpię spokojnie, podaję moją 
ostatn ią wolę i m ianuję exekutorem mego te s ta ­
mentu na tym  świecie p. Rossiniego, a  na tam tym  
p. H aendla.

2.) Mój dowcip zajńsuję pierwszej młodej oso­
bie, która swój utraciła.

3.) Moją duszę samolubom.
4.) Moje serce bogatym.
5.) Moją miłość dla siostry jej dzieciom.
6.) Moje oczy młodym dziewczętom, które cho­

dzą po świecie niepostrzeżoue i t. d.
Podpisano: K azim iera  W ołowska.

Za wiarogodność odpisu:
Fedor hr. Rostopczyn.

19go lipca 1823.
Na przylądku Dobrej Nadziei.

W iersz Goethego z tej okoliczności napis:
brzm i:

An FrSulein Kazimiera Wołowska 
1823.

Dein Testament verteilt die holden Gaben 
Womit Natur dich mlltterlich vollendet ’ 
Vermachtniss nach Vermaditniss ausgespendet, 
Zufrieden Jeder, seinen Teil zu haben;
Doch wenn du Gltlckliche zu machen trachtest, 
So war’es der, dem du dich ganz vermachtest.

(C iqg d a h zy  nasfqpi).

D r H cgo Zath kt .



CZAS z Piątku 21 Marca 1890 .

Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krako- gamiści. — Stowarzyszenie liczy już znaczną liczbęuchwalił w tym celu2) Różnica między morderstwem a zabójstwem .władającej wielkości klęski

Ignacegoiest, stanowczo już przez nankę potępiony, po-liuż tylko kwota 226.000 złr., jak  się okazuje, by krajowego wyższego
asystentem rachunkowym przy Sądzie 140,236 stópMiejmy nadzieję, że ze zmianą całego systemu 

politycznego i dla nas pojawi s:ę zmiana ku lep­
szemu, że monarcha, który się przekonał oczywi­
ście na innych polach, że polityka bezwzględnej 
represyi nie prowadzi do celu — i naszym słu­
sznym żądaniom da ucho przychylne.

dział zamiaru przestępnego na bezpośredni i po- 1  najmniej nie jest wystarczający na skuteczne za-Idlińskiego,
krajowym wyższym w Krakowie.

K R O N I K A .

średoi (§§ 134, 140 kod. obow.). Zanotujmy je-1 pobieżenie klęsce w Galicyi.
szcze w przedmiocie rozbieranej tutaj kwestyil Jeżeli żywione w jesieni zeszłego roku obawy 
ważne odstąpienie projektu komisyinego od sta- co do ogólnej klęski głodowej po części — dzięki 
nowiska, które względem niej zajął projekt rza - 1  pomyślnemu zbiorowi kartofli — okazują się prze- 
dowy z ,  1889. Ten ostatni mianowicie w § 2231sadzonemi, a głód w prawdziwem tego słowa]
uznał za właściwe nie podawać żadnego określe- 1  znaczeniu dotychczas pojawił się sporadycznie. .
nia morderstwa, lecz podciągnąć pod jego poję-Iw  niektórych pow ktich  wschodniej Galicyi i je- — Z Z i t o r a  donoszą, że w dniu wczorajszym ( 
eie wszystkie przypadki umyślnego uśmiercenia |  żeli dotąd można go było zwalczać za pomocą b. m.) zakończyła tain ycie nagle hr. Ludwika z 
człowieka, niebędące ani zabójstwem (88  2 1 9 — |w sparć udzielanych najbardziej cierpiącym wyro- brów M a u r y c o w a  r o t o c f c a .
221), ani dzieciobó stwem ( 8  222). Przeciwko tem u|bnikom  i włościanom, pozbawionym zarobku — to I — Budapeszt 17 go “ area. Hr. Andrassy te - 
systemowi podniosła słusznie komisya kilka bar- z drugiej strony panujący w całym niemal kraju mentem utworzył dwa n̂ , e‘̂ °“ !8y' . f),trzegf  ®"» 1f  
dzo poważnyeh zarzutów tak z punktu widzenia nadzwyczajny brak paszy przewyższył najgorsze zbawieniem naro*dujesi tut  zymamie w lęksisej własin ośc. 
prawa karnego materyalnego (n. n. morderstwem |obaw y i spowodował, iż kredyty, przeznaczone n a | — Drogie skrzypce. ypce, na których St. Bar-
byłoby wtenczas każde umyślne uśmiercenie czło [uśmierzenie nędzy, w przeważnej części musiano | cewicz grał emi ncerceswymw a
wieka, skoroby tylko nie dało się stwierdzić, że użyć na przezimowanie bydła, względnie na za Imiu, oceniono na 1 0 . 0  s. bą one własnością p 
sprawca działał w gwałtownem uniesieniu umy |  kupno paszy, oraz

zmierzona dotąd, 
Atlantvckie 
ujściem rze- 

głębokości
8 3/ 4  mil morskich. Wymiar ten 

przewyższa szczyt góry Everest, najwyższy punkt 
ziemi o przeszło 17,000 stóp. W północnej częś-i 
Atlantyku, na południe Newfnndlandyi, zmierzono głę­
bię 4580 stóp, podczas gdy w pobliżu wysp Bermu­
das wykryto głębię 34,000 stóp. Przeciętna głębo 
kość wszystkich morz wynosi około 2 , 0 0 0  sążni.

T a m i a s t a  i  k r a j u .

— Śluby. W dniu wczorajszym odbyły się dwa 
ślub i tak:

W kościele 0 0 . Karmelitów na Piasku cdbył się 
ślub panny Maryi B i e s i a d e c k i e j ,  córki znanego

_ _ i ua, za uiiu v w —  « —   « * właściciela dóbr, p Stanisława B esisdeckiego, z p.
iTlndność k7ain l w i ę t a  no-1Blumenthala, naczelnika dystansu kolei petersburskiej.|Konstantym K o r y t o w s k i m ,  właśc. dóbr Mszana

* . * I ^  _ fil O TniAlkininlr. n D mSann I ,lnl v n Pa ĆlllRIo a nZlUJ 11 t dl lflAP'O llilfltll THA h\/łrt

Uwagi nad n ajnow szym  projektem kodeksu  
karnego au stryack iego

przez
Dra Edm unda Krzymuskiego, prof. Uniw. Jagiell.

(Ciąg dalszy).
C.

Przejdźmy z kolei do ocenienia samej treści
przepisów, zawartych w rozbieranej tutaj części
projektowanego kodeksu.

Zwróćmy najprzód uwagę na kwestyę oznacza­
nia kary za szczególne zbrodnie i występki. Tu 
uczyńmy projektowi dwa następujące zarzuty:

1) Odznacza się on odnośnie do sędziego zbyt 
daleko idącym liberalizmem, co już zanotowaliś­
my, mówiąc o wymiarze bary.

2) Grzeszy on nieraz zbyt wielką dowolnością,
co w niejednym przypadku wytwarza pewną nie- -------------  — „_0 _   . .
proporcyonalność kar w stosunku do rrzestępstw nego morderstwa i oba te przypadki pociąga doi takt ,

iarcie tego zarzutu jednakowej kary (§§ 4, 134 kod. obow.). Inaczej l ż y w no^. , „u.»b»v “ “  — I T 7  TT •" '  angielskiego. — I
przytoejmy §§ 106 i 107, w m j U których *a | r „zM rz,p , t ,  k w c .y ,  projcktowzcy kodek,. P ięr | . tak J .ż  oe r« -c z o .e 6o t e .  b y d l. do chw.l. » y ; |. lo d c e o M .,,e,;. ,  ,y n , p. de P .r , i .e l, |» lc . .j  pod opiekj I M  odbyl . i ,  » cz .r .j j .1 .

na własne | Gazeta Radom, donosi, że wielbiciele p. Barce wicza I dolna. Po ślubie z powodu wielkiego postu nie było 
zamierzają nabyć dlań te skrzypce. i uczty weselnej, natomiast przesłał p. Stanisław Bie-

kwagTnirTj'iiomisykTKratanowiU ^lad racsejlpM y sbożowe zużyć na o trsym anie^yd ła .^   ̂ | n0^  ^P e to K b iK g .^ p o d ^ d .^ ld ^ 'io : Utóegly swonI d u ro w y c h  wloed^'glodem^zagrokon^h.0^
morderstwu określenie pozytywn". wprowadzając j _ Rod wzg ędem p y j -n.lvimnwv w Petersburgu nadzwyczajnie mało skojarzyli W kościele 0 0 . Kapucynów o godzinie .

słu), jak ze stanowiska procesu karnego (n. p. tru­
dność w układaniu pytań dla przysięgłych).

I wiatach zmuszona była przeznaczone 
pożywienie do przyszłych zbiorów i na zasiew za-

do jego pojęcia czynnik rozmyśl mści (§ 224\  a I dla rogatego, które na początku zimy w tak za-1 sumów-w Petersburgu^
zabójstwem nazwać umyślne, wszakże nie rozmyślne trważający sposób było sięI M S T O jło ,  n" H J | _ ilłMn(, które sie kończyły strzałem z rewolweru.
uśmiercenie człowieka (§ 225),

3) Prawo obowiązujące nie odróżnia zabicia I pewną w --------  „
człowieka na jego własne żądanie od zwyczaj |  powodzenia znów zdaje się być zagrożoną przez |  policyjny zaznacza

skojarzyli W kościele 0 0 . Kapucynów o godzinie l l ł/a przed 
w awantury I południem odbył się ślub panny Eufrozyny M o r k e r t

tu te jszym  D rem  Ser*finem C h m u r -z adwokatem
wprawdzie z końceuęJ ^ ^ o T ć t e g o  jTszcz? ̂ u p ły n ^ f d ^ n g ^ d z ie ń  postu, a już raport I s k i m. W  ̂wilię ślubu odbyło się przyjęcie u matki

“ aI “ A i f  nrzezL licv in v  zaznacza trzecie samobójstwo w kołach ary panny młodej, p. Merbertowej, na które pospiesryl.
T :  p ^ T ^ ^  * czwarte, jeżeli się do tego ^ H czy

niemi zagrożonych. Na poparcie tego zarzutu I jednakowej kary (§§ 4, 134 kod. obow.) Inaczej I ży wności i surogaty nie wystarczą na utrzymanie I zamach Angielskiego. -  -  W StOWarz/szeniu katolickiej czeladzi rękodziel-
przytoczmy §§ 106 i 107, w myśl których za rozstrzyga tę kwestyą projektowany kodeks. Pier | i  tak już ograniczonego stanu bydła do chwili wy- młodego Mo , y „.mobóistwie p de Perrinel, | niczej pod opieką św. Józefa odbył się wczoraj jako 
czynne znieważenie członka domu cesarskiego sę- wszy z tych przypadków uważa za nprzywilejo- puszczenia go na pastw.ska sskutkiem czego_ g r o z i P f  ^ e s z ła  się mPa być również w dzień patrona tegoż Stowarzyszenia wieczorek, btó-
dzia może ukarać winowajcę nawet jednym dai emjwane  zabójstwo i zagraża tylko więzieniem nie j niebezpieczeństwo, i w niektórych powiatach ząj- Ja ac ic ^ miinśpi Wiecei mówią tu o sa - |ry  zaszczycił swą obecnością JE. Książę Biskup kra-

XssjTuSs ssr"* Ł f - u ,  u -a* *. a .--* ., *. *—*ospouarsiwa iioso ju u .  , I . * , • m:u-pA wł«dza prasowa niemal Fox, i liczne grom młodszych duchownych; a ze

r s . t a ^  s> k * ieokic?  r f  f  ^ 04,!k; 'lato a która tem bardziej należy m ie ć  mobójczyni, wdowa Iwinskaja, która już od dawniej- ski, prof. Adamkiewicz^ prof. Stroba oraz wiele wy-
ie ile że w 4W) bhsko gm nach za szego czasu zwracała w teatrach pięknemi swemi bitnych i życzliwych Towarzystwu osób nuędzy któ- 
le, ile że w 400 blisko gminach I oczf mi t a c i  i  gU8towl)% toaletą powszechną remi wielu przedstawicieli stanu rękodnelniczegc wraz

. . .  . .  "1 ! .  minAO olrn/iA*. I rm Knrłmnn ml Pa mol/finl nr7P m (1 1171A \  I i 1*51 K il  17 A U/ .

więzienia stanu , podczas gdy w przypadku wy niżej dwóch lat (§ 227) _
rządzenia publicznej obrazy członkowi domu ce- 4) Pojecie rozboju dokonanego czym proiebto gospodarstwa ilości bydła
 l i—  —j -:-  moi e zejńć poniżej jednego I wany kodeks zależnem od zaboru cudzej rzeczy I G ro ż r ""

Również razić nas musi po-1 ruchomej (§ 225), podczas gdy prawo obowiązu-1 wynika
sarskiego sędzia nie może zejść poniżej jednego I wany kodeks 
miesiąca więzienia. Również razić nas musi po-1 ruchomej (§ i
równanie kary za krzywoprzysięstwo z § 166 |jące  uważa to przestępstwo za dokonane już I nasienia na 
z kara za oszustwo z § 284. Krzywoprzysięstwo I % chwilą użycia gwałtu lub niebezpiecznych po-Ina względzie.
bowiem w sprawie cywilnej, nawet gdyby szkoda gróżek celem powyższego zaboru (§  190 kod. siewy zimowe były bardzo niedostateczne. |*"” » ^n»w dilie  nieco ekscentry-lz rodzinsmi'. Po pięknej przemowie X. Dra Buków-
przez nie wyrządzona przenosiła 1000 złr. austr., I obow.) I W styczniu i lutym b. r. przeprowadzone zostały I gę i ’Vc i a  d a m a  z wielkiemi materyalnemi |  skiego, prezesa Stowarzyszenia, w której zaznaczył
nie może być n:gdy według § 166 karane powy- 5) W m-ejsce znanego kodeksowi obowiązują- z polecenia c. k. Namiestnictwa we W8 zy»t^ ch r * “J k . ?e, J  J d i j  0 agadnąć, co jej wcisnęło powolny ale stały wzrost Towarzystwa, oraz wytrwa
żej pięciu lat ciężkiego w ięzienia, podczas gdy cemu (§§ 181 do 189) sprzeniewierzenia (Ver- 74 powiatach Galicyi przez starostów w ol ’ w ieT e b vć możê  ̂że samobójstwo to jest łe jego dążenie ku podniesieniu moralnemu i umysło
§284  zagraża oszustwo, z którego wymkła szkoda, vntreuung) projekt wprowadza w § 270 o wiele mieniu z Preze8 am11 P0 7p l .a t 0 W ? ' IB 1 - ^ ^ “feJaclnvch w związku z innem noprzedniem. Gdy panią Iwins- wemu członków, a przez nich i całego stanu, odśpie-
przenosząca 1 0 0 0  złr. austr., ciężkiem więzieniem obszerniejsze pojęcie nieprawnego przytrzymania dzema, których cele:m było osiągnięiciedolsładnycli w iw iąrtu  ■ imem pop 4 8,  waną została przed gustownie przybranym ołtarzy

d° -  “  h f f l  J y n  a t  a -  p ; » ro.
kwe.ty%, .  t , r,  w ypad . »  ^  « «

T .  » .  przypadki ^> d c i,g . b fc M . prawo, obo- o k a z ie  j £ S , ' E » U  * k J U  p .« « k » k >  U ™ * -  " . . k i .  Po o d .p i .» . . i .  k ..r tó ,u
*• '  l v ,  v  J  ?  i . -  /  . . i  o  n o n  a n n  _ i _  l „  i f m i A r d z i . ż e  i e s t  u b o e i m .  —  J a k k o l - .  _  , .  -

puścił zgromadzenie, dz:ękując X. prezesowi za pra 
cę około Towarzystwa; poczem nastąpiła znakomicie 
wygłoszoną deklamaaya przez p. Jejde, oraz ostatni
kwartet: O władzeo świata! Pod wpływem bardzo
przyjemnie spędzonego wieczoru, goście po godz. 1 0

stanowią przepisy, określające znamiona 
czynów, które projektowany kodeks uważa za 
przestępstwa. Tu przede wszy stkiem zaznaczmy 
z wysokiem nznaniem, że najnowszy projekt ko­
misyjny wolny już jest od najbardziej rażących 
zpośród owych tak zwanych paragrafów kauczu

■lądujące

dnia tego zażył truciznę 
r

...* ... —, —  „   ub0fli'
pod pojęcie oszustwa (§  201 1. c.) |(w  55 politycznych powiatach) po przeciętnych [francuski E

.Słusznie projektowany kodeks odstąpił od tego I cenach targowych obliczony wynosi 2,920,830 złr., Iza bogacza
zpośród owych tak zwanych par agra t ówkaaczu  (e ^  ^  d} ^  wzorem a potrzeb# na8ion w 3  g 5 4  gminach (w 71 polity- w, ek niema dzieci -
kowycb, które powszechnie zarzucanoprojektow i kyodekgu n i f m ; e c k i e g 0  (§ 246) ; nie nznał 8prze cznych powiatach) wynosi 1,916,165 złr. Wyży derzającego zbytku -
rządowemu jako jeden z najniebezpieczniejszych j jerzenia za przypadek kwalifikowany przy- wienie ludności zaś w 58 dotkniętych nędzą po- zaoszczędzić i mus. si
jego błędów. W słusznej obawie, aby Paragrafy,I . . . E te  uznDeinieDjeV z e n i
redagowane zbyt ogólnikowo, nie stały się w prak 
tyce źródłem pociągania do kary czynów, których 
ustawodawca nie miał zamiaru uważać za prze­
stępstw a, komisya zwróciła baczną uwagę na tę 
kwestyą i wszędzie, gdzie tylko spostrzegła jakiś 
przepis, posiadający zbyt szerokie ramy, postara 
ła się wytknąć mu ciaśniejsze granice. Aby się 
o tern przekonać, wystarczy porównać §§ 98, 1. 4, 
181 i 325 projektu komis., z odnośnemi paragra 
lami 94 1. 4, 174 i 317 projektu rządowego. 

Usunięcie wskazanej wyżej wadliwości stanowi

trzymania cudzej rzeczy. To uzupełnienie przepi 
«ów, traktujących o tem ostatniem przestępstwie, 
uważamy za konieczne, i nie wątpimy, że wejdzie 
ono w skład nowego kodeksu kr mego.

a żona jego nie roztacza u -1  

nie może on jednak nic 
się zgodzić na to , że dzień-1  

jego zamieszczają w feiletonach, |wiatach wymaga 583,850 złr. Iniki,  które dzieła . _ onnnn
Namiestnictwo uważało za niezbędne najstarań-1 niesłychane rebią mu reklamy, gdyż ez . 

mej zbadać podane przez starostów cyfry i na franków, które mu dzienniki za romans płacić zwy 
podstawie pewnych, zdaniem jego wskazówek, do- 1  kły, znalazłby się w niedostatku. a przynajmniej

* ■ • la  brak paszy | wynurzał się przed reporterem dziennika Gauioia. „„dz 7 wieczorem w sali strze
kodeksie* eba-akteryptykę” zgodną ze znaczeniem, j kwotą 501.500 złr., nasion 705.000 złr., żywności I Narzekanie Zoli na^przykre BtoB^ 1 j eg01 ieckiej, staraniem młodzieży akademickiej i grona o
órhte nadaje temu przestępstwu powszechnie przy-1dla ludności 215.500 Jfłr., razem & ota J S S d S T p a l S S Ł  ais* bardio* d ^ e . "  Współudział

rozeszli się do domów, unosząc wdzięczność i życzli­
wość dla tak potrzebnego i pożytecznego Towarzystwa.

—  W ieczorek  ku czci ś. p. J .  I. K raszew sk iego ,  który
o

|jęta  w prawie karnem teorya. Zamiast obejmowsć| Uwzględniając tę cyfrę i zważywszy,it ia  »» p ia n i .  —   ----»—j— --------- 1 ——o-*-----j-j- - * -j “ i  - — .> - . , ■ . , i„f na(J 7 w vc7  a i u e nakladv I raczyli przyjąć w częś i de ‘.lamacyjnej : p. Siemasz
cały szereg najróżnorodniejszych przypadków pod-[ 2 2 6 . 0 0 9  złr., pochodząca z udzielonej jnż “ po- ozym « zamku i w o t a c z a j ą c y m  kowa (wygłosi nieznany wiersz Konopnickiej) i pan
tępnego wprowadzenia kogoś w błąd lnb korzystania mogi i zaliczki, pozostała jeszcze do dyapOTJ T  oświetle„ie elektryczne i wydał n a  b u d o w ę  Lewicki; w części wokalno - muzykalnej: p. Zienko-
z jego błędu w celu wyrządzenia komukolwiek ja-[cy i, zważywszy dalej, iż oczekiwany z chwilą na- l^o narku o y y ;

YV • -u - ’ i "  7 „ M ra™ . i kiejkol wiek szkody prawnej (§ 197 kod. obow.) [stania wiosny zarobek przyczyni się do uśmierze-
mewątpliwie wielką zasługę . • na: „ a . | oszustwo według kodeksu projektowanego oznaczaj nia nędzy, a względnie do częściowego * j»ki ksążki autorowi od[nia rozesłano do wszystkich instytucyj, oraz do oby
szy tę poprawkę, wskażmy teraz w krótkości n jjw a- — '

którjoh !praw“ '

Z Uięuu TV LC1U w,)! hł^UŁCUio auui uam  TTiva I u " łVJl j  x * I nu wi 1 jpAw Ogromne SUHiy. I Diva, Ul 44 Jjp. piUl. OlUgW f JiryiCDUl
kiejkolwiek szkody prawnej (§ 197 kod. obow.) [stania wiosny zarobek przyczyni się do uśnnierzfr■[*■ ^ m0 o.jo noebłonąć kolosalny, kilka milio-1Stingl, Henoch, Frendel, Szulisławski. — Zaprosze-
n o i i n t l n n  t t A f J l n o -  k n d p b a n  n r n i p f e t n w u n e p - o  0 7 . n a C 7 . a  I  n i a  E e d z V .  a  w z e l e d n i e  d o  C Z ę Ś c i O W e g O  p o k r y c i a  |  g  a j ą t e k  j a k i  k s ą ż k i  a u t o r o w i  o d l n i a  r o x p n l a n n  Hr> w a x v a l b i n h  in a t . v t . n p .v i .  n r a *  d o  n b v -

zującego w Austryi prawa karnego

E.
Na pierwszem miejscu zasługuje na uwagę ta

wością nieprawnego zysku majątkowego dla siebie 
lub drugiej osoby, dąży do wyrządzenia komuś 
jakiejś szkody majątkowej (§ 283).

7) W szystkie w najbardziej rozrzuconych para

wykazanych powyżej potrzeb; zważywszy wreszcie, I nów wynoszący 
iż należy także odpowiednio wziąć w rat hubę po-1 lat 1 5  przyniosły 
moc, niesioną przez gminy i powiaty, tudzież 
przez różne fankeyonujące w kraju komitety ra 
tunkowe, podczas gdy z drugiej strony nie mo­
żna liczyć na dalszą pomoc ze środków krajo

o k o H c z n o w ó e ^ ró je ff  obdarza prawo austryackie grafach kodeksu obowiązującego i w tak zwanej [wych, zwłaszcza wobec i tak jnż aż nadto obar- den d" nadania 0  ile możności najszerszego
??, u_C Z nst awi e dynamitowej (27 maja 1885 r. zawarte czouego funduszu krajowego -  wnosi Namiestnik, da tenże. A nhata0 m. ohi.

wateli; komitet uprasza tych, którzyby z braku adre- 
— UM y enar lam en ta rne  zw y c z a je .  Trudno sobie wy I su nie otrzymali zaproszenia, o zgłoszenie się po nie 

d u * anja bardziej nieparlamentarnego nad [do sklepu p. Rudnickiego (w hotelu Drezdeńskim). 
° r**ki m*5 ie od«naczają na obradach gabinetowych | Dobrowolne datki na włościan dotkniętych głodem 
l ° i n i ! t r o w i e 8 f r a n t uscy. „Jesteś pan zdrajcą1', woła je- przyjmuje się przy wejściu.

S S i r  r k k0" ? i:
kilku dotychczas mu nieznanemi kategoryami zbro-1 ustawie dynamitowej (27 maja la s o  r.) zawarte i czouego ta na uszu Kraj o w g . • ’ I n ,zei0 8 u ' tym obelgom, obie ekseeleneye pospieszają
dni i występków. Zaliczmy tutaj: przypadki narażania życia, zdrowia i majątku aby dla dalszego zwalczania nęd Galicy, po- r w j j j u  W j  i^ .

. x •" a i .«.------------------- linH-ytiAD-n na mkipń nnu «7.prhir P.1R7P, niehezD’e - 1 oftwnie udzielono z zasobów państwowych zapo I ogłosić ..^ a n ek ą  tradycva Slvnnv Tavllerand lu
i bezprocentowej zaliczki w ogólnej sum ie| są z j ^  opowiadać o pierws em posiedzeniu dyrek

1) Przestępswta przeciwko obcym zaprzyjaźnio­
nym państwom (§§ 108— 112).

2) Krzywoprzysięstwo (§§ 166—169), zeznania 
fałszywe (§§ 170—175) i zaniechanie uwiadomie­
nia wlady o okolicznościach lub środkach dowo 
dowych, o których było wiadomo sprawcy, że na 
ich podstawie musiałoby następić bądź uniewinnię 
nie osoby, oskarżonej o zbrodnię lub występek, 
bądź uwolnienie od kary osoby niewinnie na nią 
skazanej (§ 178).

3) Podrzacenie lub zamiana dziecka (§ 187).
4) Obelgi we cztery oczy, tudzież rozgłaszanie 

wiadomości, mogących podkopać bądź zarobkowa 
nie, bądź kredyt jakiejś osoby (§§ 2 0 2 , 1. 1  

207 i 208).
5) Pojedynek amerykański (§ 222).
6 ) Nieprawne zatrzymanie cudzej rzeczy rucho

mogi 
800.000 złr.

j ludzkiego na jakieś powszechn;ejS7e niebezp;e-|oow nie udzielono z zasobów państwowych zapo j ogłosić 
czeństwa, gromadzi projektowany kedeks w je 

|dnvm rozdziale (XXV). Przeto upraszcza on w wy 
sokim stopniu system tych przestępstw i ułatwia 
zrozumienie tego ich wspólnego znamien:a, które 
tkwi w wytwarzanem przez nie p .wszechnem nie­
bezpieczeństwie dla najdroższych dóbr naszego 
życia. To niebezpieczeństwo uprawiedliwia najzu 
pełniej baczną uwagę, którą projektowany kodeks
zwraca na tego rodzaju przestępstwa i surowe I ustawy do konstytucyjnego traktowania.

Za komitet akademicki:
Ignacy Suesser, F. Ks. Sękiewicz,

za sekretarza. przewodniczący.
—  W ieczorek  S zew czenki ,  który w roku zeszłym 

znalazł tyle powodzenia w Krakowie, odbędzie się 
i w tym roku, a mianowicie w d. 2go maja. Akade-

— xif V  - , . . . . • 1 I tnrvatu na którem był obecny jako minister spraw|miczna Hromada, zostająca pod protektoraten Senatu,
Wi bec przedstawionych stosunków mniema « ą d l  tory* -cz h Dyrektorowie J  ' zaledwie UBiąśći stara się wszystkiemi siłami, aby wieczorek m eustą

iż pomoc ze strony państwa, do której powtórnie |« g r  przervwaiap M wnłftł. _Kła I pił w świetności zeszłorocznemu, a jako siła atrakcyjna
się ucieczono, poWimea . . . t a i  z .  ntózbide I f f  J T T  z . Lw .w . jed» . .  MjlW cb ip i e . .

na nSmierznn.e p .n n y e ,  w l 5 » 6 ,  | * S  rek? - . S “ 'pJdn»s jej L k  Jpmowyeh, m i  znana t , l to  ,  i
tak ciężko nawiedzonym kraju nędzy i widzi ik bo o iekłaby krwią^  N ih il novi sub so/e. Ghór złożony z najlepszych sił śpiewackich polskich
w tem powód do wniesienia mniejszego projektu arwiąi m n a  a w i  i . . .   w.iw. --------  -

kary, któremi je  zagraża.
(Dokończenie nastąpi.)

Zapom oga dla Galicyi 
państw a

Przedwczoraj wniósł rząd

z  funduszów

Wymiar kwoty, jaka  ofiarowaną ma być na po 
I wyższy cel przez państwo, podany w § 1 , opiera
|s ię  na omówionym j* l  I posiada wyobrażd i nie zdobędzie się nigdy na za
Tm i t T f f o g ó k e jó u m y  800,000 złr. odciągnięto [pełnienie czterech stronnic papieru listo .ego m iłosnej

iekłaby krwią!
M łodzieniec nowoczesny* Jedno z pism fr«ncu

skich zamieściło następującą charakterystykę mło 
dzieńca XIX wieku: Młodzieniec nowoczesny jest u 
czony, pozytywny i zniechęcony. Uczony, gdyż nie |

uważa za I wynurzeniami do kobiety. Jest pozytywny, gdyż ży 
. „cicielom i I cio jest drogie a stosunkowo ś r o d k i  materyalne się

mej (Unterschlagung, §§ 270—275). I Urzeawczoraj wmost rząa d i  Izby poselskiej |dzierżawcom dóbr, a p rzostałą po^uó^w for- I S / ^  a^bapeluszdkós^tójeÓiS^rr^podczaa g V  w rok,J
7) Niewierność w sprawowaniu p o w ie r z o n y c h  projekt do ustawy w sprawie ndnelenia z fundu-1 projektuje się u b ie lić  w eałoAci J [ ^  n. J ^  D rzvn08iły  6»/0 , a  k a p e lu sz  kosztował

I kwotę 100,000 złr., którą Namiestnik 
potrzebną na udzielenie zaliczek w ł

szów państwa pomocy dla lndn ści dotkniętej nie 
Iurodzajem w Galicyi. Projekt ten opiewa:

1. Upoważnia się rząd , aby celem dalszego I nie

1850 pieniądze przynosiły 6  /o, . .
y ■ - - Nic nie czym pozytywniejszymn ; r r z  » 7 h 7 d n l' z założenia, iż stara- zaledwie franków 16. Nic nie czym pozytywniejszym 

. ą P \  ■ „v cierpiącej nędzę lu-1 jak c \ frv Wreszcie młodzieniec jest zniechęcony, g y

wszystko zużyli: sławę, 
Nic już nie pozostaje,

i ruskich przygotowuje kilka nieśpiewanych w Kra­
kowie pieśni, a szczególniej jeden z opery Wachnia- 
uina „Kupało" z to w. orkiestry. Proferor Wachnia- 
nin przybędzie ze Lwowa dla osobistego dyrygowa­
na swoją kompozycyą.

W alne  zg ro m ad zen ie  członków filii (dam i męż­
czyzn) kraj. Stowarzyszenia Czerwonego krzyża, któ­
re z powodu braku kompletu w dniu 16 b. m. nie 
przyszło do skutku, odbędzie się w niedzielę dnia 23 
marca b. r. o godzinie 4 po południu w sali konfe­
rencyjnej Rady miejskiej (ratusz 2 gie piętro, schody 
główne). Prezydent filii Dr Weigel prosi członków 
o jak najliczniejsze zebranie się na tem posiedzeniu.

Losy krakow skie  znajdują s ę po dalekich krań­
cach świata. Świadczą o tem listy nadchodzące do 
prezydyum Magistratu z zapytaniem o wygrane. —

cudzych interesów majątkowych (Untreue, § 2 9 2 ). I szów państwa pomocy aia inan sci aowmęiej me jm ie be zzwrotnych zapomóg
8) Fałszowanie dokumentów (§§ 293—303).
9) Zabór, lub usunięcie własnej rzeczy na szko­

dę osoby, posiadającej prawo zatrzymania jej u 
siebie (§ 315).

10) Przyswojenie sobie cudzego prawa z*w ła-| —   ------ - — - - -  —   .» - -. ■ . .
• . „ u  o m i a n n w i e i e  7 wierzv-1 trzeby na bezzwrotne zapomogi dla potrzeDującej i tegoż 4,. ua a - —  -   --   -»    . ł „ ; i :  „ ; o n o w n n 4 r i  i  w a h a n i a .  I suia trancuskieao w A l g i e r z e ,  » u r u g i  n s i  z  o i u u e j

I wzgf/d“  iw ^A ow e |  — Na dotkniilycb klęiką nieurodiaju dożyli w d.l-
wającego z

jvi , taiouL, r-*- wszvstkiego. Przy-11 tak nadszedł temi dniami taki list od żony kon-
prae,a.a,e a .  P"■ „ i e » . .n L i  i .ah aa i.. bota (,.oc».kiw  .  A lg iery  .  W H  a Sidae,

W  wap6 łndzia’e
na raty (§ 326), bądź skłaniania kogoś do wno­
szenia catkiem nieuzasadnionych środków praw­
nych (§ 328).

12) Nieumyślne uszkodzenie cudzej rzeczy (§ 
330).

W szystk'e wymienione wyżej zbrodnie i wy-
stępki tem # ę  odznaczają, że prawo obowiązujące |  ministrowi spraw wewnętrznych i skarbu. 
„ itP ioh wpale. do ksrv (nn nr/.eateo- M o t y w a  tego projektu są następu.ące.albo nie pociąga ich wcale do kary (np. przestęp 
stwa z §§ 108— 112; 178; 202; 1. 1; 207; 208;

 -------------—  . , - - . „tnmi.iv nnn wiek następny, | Malik, Schram, Repetowski, Schrott, Kwis, Izbicki,
dzy. Wobec danych warunków rząd obecnie pro- wie nowe sloao. ot* “ *y Dziś w 8zere Zajdzikowski, Męcki, I. Fischer, K. Z., Seller et Ma-
jektuje udzielenie bezzwrotnych zapomóg, gdyż stworzy nową poezyę. nową htertt ę .^  odróżnić g. nasche  ̂ B Kocipiń8ki, St. Wójcikiewicz, A. L. Gold- 
z jednej strony ch dzi o niezwłoczne dojtarczem e|gu świetnyc pjp * . . lecz ekscentry-1mttnz, B. Wolf, Sch. Spira, Schramm, L Schuch, S.
ż y w n o ś c i  z a g r o ż o n y m  kię-ką głodową, z drugiej zaś może jedną chyba ekscentrycznoś ą, zymczyldewioz, L Tyrkowski, Midowicz, K. Gr.tf,
strony 0  to, aby najsłabszym pod względem go czność me jest ge n i u s z e m , s t e g n a c y i .  Gdy I. Kluska, Sz. śetkow L , F. ^am arczyk,’ Szklarski, 
spodarczym nieść pomoc i dać im tym sposobem [ Wkroczyliś y p S P . 0  sędziwego wieku, | Salwiński, A. Rausch, A. Meisner, Olkuszewski, Try- 

t u o t y w a  tego projektu są uasiępu.ąoc Jmożność zasiania p (l na lato i utrzymania naj-1 umrą wszyscy c ,  p . , j  lgt 2 0  panować | bulski po 1  złr., Stowarzyszenie kowali, siodlarzy,
Na mocy wydanego, a skutkiem u ch la ły  obu Izb [niezbędniejszego bydła 1 trzody> zwła- zasilają sztu ęj i J ,  j kiwania> Trzeba stelmachów, rymarzy i lakierników 10 złr., W. Heg-
.A* ^  iKiiidnmnśfi rcskrv- szcza że kategorya drobnych właścicieh ziem- będzie zastraszające status^ quo on*  wn(jnwii i .L nnh0 rMr 2  złr.. Stowarzyszenie szklarzy 10 złr., K.

gmio.
3. Dokumenta, podania i protcikóly w spra­

wie użyczyć się mających wsparć są wolne od 
stempla i naleźytości.

§ 4 . Wykonanie tej ustawy, która z dniem o- 
głoszenia wchodzi w życie, powierzone zostaje|

222; 292 f 325; 326; 328; 330)7; albo nie wyznacza j Rady państwa przyjętego do wiadomości reskry-[ szcza że kat® |? ^ aaem ^nczy ^ * ScKIel1 
im osobnego stanowisia w systemie swojej części|ptu cesarskiego z d. 6 października 1889, udzie-|sk!ch, jak doświa _.ZSBC lecz uważa ’j ? S  p rz y p .^ i  bjdż fono z zasobó^y P ^ - a .  | ogółem 23 z ł,  95 ot.oszustwa (np. przestępstwa z §§ 1 1 6 -1 6 9 ; 170— wiedzonym klęską nieurodzaju, zapomogi (dOO.UOOlczej zwrocie zapomog , J 1 ’
175; 187; 270—275; 293—303), bądź kradzieży 
(np. przestępstwa z §§ 318—321).

F.
Już na ostatniem miejscu wymieniona okoli 

czność wskazuje nim, że projekt zapatruje się na 
istotę niektórych przestępstw inaczej niż prawo 
obowiązujące. Pod tym względem odznacza się 
on całym szeregiem nowych i zdrowszych poglą 
dów. Zacytujmy tylko najważniejsze z nich:

1 Ziem- będzie ZMUaMające « a ^  7“” —  wńród wodewili- genberger 2 złr., Stowarzyszenie szklarzy 10 złr., K. 
jest w stanie będzie członków Akademii wybierać zamian | i H. K 1 złr. 20 ct., drobnemi składkami do 1 złr.

siły gospodar- stów »  praktyczna, ogółem 23 z ł ,  95 c t  (C. d. n.)
j jej w formmj kwKnąć będzie han , p  J inteligentnym, | —  D la w ło ś c ia n  dotkniętych  k lę s k ą  nieurodzaju

złr.) i zaliczek (600.000 złr.), w ogólnej sumie I pożyczki. . _ m t  - , I ciężar wszystkich wielkich dzieł 75 ciu
000 złr. W odnośnem przedłożeniu rządoweml Co się tyczy niesienia p « J  w formie k r - |p  yg S eo stulecia a ciężar to niepośledni, i .—.—

„„.ócono na to uwagę, iż nieurodzaj w r. 1889[dytu właścicielom i dz,er » chociażby nawe Ip ^  c L war7VS2onie nanien na wydaniu jest naj-1 Kwota złożoną została w prezydyum centralnego ku-
naraził Galicyę na klęskę pod względem ekono-[mniejszych dóbr, stojący wyższym ftopni |  rozkwitem jakiemu nadało dojrzałość ży- mitetu ratunkowego we Lwowie,
micznym, której doniosłość jest nadzwyczaj wiel- Jekonomicznegi rozwoju, r ą jest zdania, iż y  [ fPP7nB w Anelii Celem Stowarzyszenia jestj  — Z kolei Karola Ludwika Z powodu klęski gło' 
u - : A    „Unio-n rAakrv-l działowi krajowemu, który i tak oświadczył się cie społeczne w Angin. m 3 p.,ii„vi«ti« knleicI ką, i że udzielone na mocy wspomnianego reskry 
ptu cesarskiego z d. 6  października 1889 r. za 
p i mogi i zaliczki przeznaczone są na zaspo 
kojenie przewidzianych najniezbędniejszych potrzeb 
przyczem najwyraźniej zaznaczono,

żelazne ta r j fę  dla• ' • oświadczył ^5  ™ p ^ ^ ^ n k ó w  swich przed wyzyskiwaniem przezUowej zniżyły galicyjskie koleje
z gotowością wzięcia na siebm gwarancy!, należy strzedz cz o“^ t ków PDo stowarzyszenia należeć transportu paszy dla bydła pod dotychczasowemi « •  
pozostawić wystaranie się o potrzebne na ten cel | oazustójw ^  awantu ^  ^  ukończyły rok | Iunkami także i na kukurudzę ze -yj galicyjskich

Ljrvju iłu..a®*., ■ 8U™y zaliczkowe, zwłaszcza że ze względu na tylko mogą “ 2 S S ł y k08o I2 , Kaida z wspólniczek 
iż udzielona | podobne precedensy, me można wątpić, iż bejm 16ty, a me przekroc y y g owi ji8t„ wszystkich

i) Pojedynek uważa projekt za dokonany do I przez prństwó pomoc nie będzie wystarczającą na | krajowy odnośne rozporządzenie Wydziału krajo stoywzyszema o rzymuj  ̂ mJodych kawalerów z do
piero z chwilą rozpoczęcia walki (§217), podczas J pokrycie całego oczekiwanego niedostatku. [wego na najbliższej sesyi zatwierdzi. Lładnem oznaczeniem ich wieku, majątku, przyzwy
gdy według prawa dzisiejszego już samo wyzwą-1 Niestety Seim galicyjski, uwzględniając niepo-1 |a
nie lub stawienie się do walki nadaje pojedynko- [myślny stan finansów krajowych, nie był w sta­
wi cechę dokonania (§ 158 kod. obow.). lnie udzielić pomocy z zasobów krajowych, odpo-

czajenia itd. Na drugiej, „czarnej liście," wymie­
nieni są wszyscy matrymonialni oszuści, pijacy i bi

i bukowińskich.
— W yzysk iw acz  do b re j  w iary . Włóczył się po

Niemczech przez la t 10, jak  o tem Mzą dzientik l 
katolickie niem ieckie, pewien jegomość,  który nadu ' 
żywa zaufania kapłanów w ten sposób, że oskarż* 
się jakoby ukradł kielioh, że go z. u w ił za pewną
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°tę, że pragnie go wykupić i zwrósić kościołowi, 
*łe brakuje mu kilku złr. To znów opowiada, że 
^cąc uratować syna, aby nie popadł w protestantyzm, 
Podróżuje do niego, ale brakuje mu kilku złr. na ko 
%  Rzecz całą przedstawia z wyrafinowaną obłudą 
* przezornością. Oszust ten był przed dwoma tygo­
dniami w Krakowie i wyłudził w sposób powyższy 
1 ®łr. Zapewne urządza teraz swą podróż po Gali* 
87i łub Szłąsku. Jest wzrostu średniego, lat około 
^  szczupły, broda, wąey i całe ubranie zaniedbane 
*Pćwi dobrze po niemiecku; w Niemczech mówił la*

niemczyzną.
Emigracya- Policya krakowska pociągła da od 

P°wiedzialności pewnego zamiejscowego ajenta, izrae 
dę, w sprawie wyrhodżtwa, który będąc cyrulik.em 
* jednem z miast galicyjskich, nakłaniał włościan do 
^ychodżtwa, doręczał im adresy ajentów portowych 
1 Pobierał za to od wychodźców sowite wynagrodzenie.

! . '— 2  Wieliczki, w  niedzielę dnia 23 b. m. o go 
2>uie 7 Wieczorem odbędzie się w sali teatralnej 

''finta przy udziale Tow. śpiewu i muzyki salinarnej 
*** korzyść miejscowych ubogich.

~~ Tarnów 19 marca. Zamiast wieńea na trumnę 
l8*słej zacnej matrony polskiej ś. p. Izabeli z ksią- 
V Lubomirskich księżnej Sanguszkowej złożyli kupcy 

' “^eściańscy w Tarnowie kwotę 37 złr. na rzecz 
''W ia n  dotkniętych klęską nieuri dzaju.

W imieniu pogorze lców  m ia s te c z k a  Bobowy ko 
, ' iet ratunkowy poczuwa się do obowiązku zł.żenią 
"nhoinie podziękowania za przychylność, jaką p. Wik 

, Kol os vary, dyrektor mchu kolei p tń tw ow ej, dla 
.ychże pogorzelców okazał, udzielając im kart wolnej 
•**<3y, jgkoteż zniżając cenę transp rtu tak towarów, 
J^koteż i materyałów budowlanych.

Komitet ratunkowy: 
ty c z y ń s k i .  X . Wojciech Ja n ik . D unikow ski.
"  i e  Lwowa Przedmiotem obrsd onegdajszej an 

W y  w Wydziale krajowym był memoryał Stowa- 
^ s z e n i .  i. raelicfeiego „Agudas Achim" w sprawie 
^.fortty  stosurków żydów galicyjskich, a to w spra 
,le podniesienia ich oświaty, poprawy s osun w

. °nouiicznyCij i podniesienia wartości ic prac .
rozprawie wstępnej przemawiał Dr Na an 0 

,ein> prosząc ankietę, aby sine ira  et stu 10 

stroną moralną i ekonomiczną k.we! J J  ż
j.fiJi czego z upragnienem wyczekuje bOO. 
h zamieszkujących Galicyę. Następnie pos
2°8- Dr Goldmann wniosek, aby ankieta wyrazi a
,^cZenie co rychlejszego wprowadzenia w życie un 
Scyi bar. Hiracha. Ankieta przyjęła ten wniosę 

Następującej stylizscyi: Zważywszy, że ekonomi- 
j *?6 położenie ludności żydowskiej w kraju i stan 
z i  oSw*aty wymaga pilnej i skutecznej pomocy;

ażywszy, że poprawa tych stosunków jest wielce 
k°^daną nietylko ze względu na dobrobyt tej części 
fajowej ludności, ale też z przyczyn narodowych; 

^ażywszy, że zamierzona fundacya bar. Hirscha 
i**yć ma do takich samych celów i ofiaruje potrze 
Hnk- ’ck urzeczywistnieniu fundusze — zwraca się 

aieta do JE . Marszałka z uprzejmą prośbą, aby u 
%du raczył wpływem swoim spowodować przyśpie­
wce wprowadzenia w życie fundaGyi i zabezpie 

. finie charakteru narodowego jej celów i działania 
iJ  kierownictwa w duchu narodowym. Do rozpatrze- 

f  kądań, zawartych w memoryale Stowarzyszenia 
peudas A chim / wybrała ankieta dwie komisye: 
'kolną i ekonomiczną. W skład komisyi ekonomi- 
j^fij weszli: Stanisław hr. Badeni, Dr L. German, 
/  B. Goldmann, Horowitz i członek Wydziału p. 
h'b Komanowicz. Do komisyi ekonomicznej powołano 
7; "  ^ r«nkego, Klarmana, Lazarusa, Marchwickiego, 

i członka Wydziału krajowego Dra j .  Were-
°2yhakiego.

C v U d o m o ś d  p o l l c y J n e * nL’kR̂ " o  Poli-
Jjh ie  Franoisaka Filipowicza i J0K° słn4b°dawcę 

Samuela za dręLenie konia przez używanie 
*  stanie pokaleczonym do wożenia jj Bran 

dsnk^na tutejszej policyi przytrzymały Nowego
^ u r g a ,  lat 28 liczącego, pochodzącego ^

rczyna w Królestwie Polakiem, który a 
K ^wa lata więzienia za kradzież, umkną 
j 1“darmeryi rosyjskiej w Busku. Aresztowany - 

Nburg w Krakowie usiłował przekupić ares J 
go inspektora policyjnego kwotą 25 złr.,

_ tenże uwolnił.

b. ni» 18 b. m. w nocy przybłąkał się pies, m°P' » 
w 8c' żółtawej, z obróżą i znakiem z r. 1888 N. 
^,‘fiściciel może odebrać tego psa w domu przy ulicy 

0ifikiej L. 9 w gmachu drukarni uniwersyteckiej.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
t ^  sobotę 22go: Na dochód Edmunda R y g i e r a  

na puszczy , dramat na tle biblijnem, w 5 
Juliana Łętowskiego. W akcie drugim „Mo 

, twę bożka Baala“ odśpiewa chór złożony z pp. ama
^ów .

niedzielę 2 -g o : Izrael na  puszczy, dramat w 5 
K.t*ch na tle hiblijnem, przez Juliana Łętowskiego 

akcie drugim „Modlitwę bożka Baala“ odśpiewa 
“r złożony z pp. amatorów.

tv r°b)f królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
pędzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 

®le i Święta o godzinie li*/,- 
(h .°by zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
Ł.sw. Piotra), oraz Skarbiec koscioła N. P. Maryi, oglą- 
C  można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 

fiiem się do zakrystyi. 
j4,Sstawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy• 

'fil Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie

od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9 — 1, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w  g m a c h u  Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

— Dnis 19go marca pogoda; term od 3‘8 doszedł 
do 17-2 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej 
rano d. 20go stan jego był 736'9 mm., term. 1*2 C.— 
W iatr wschodni.

—  W piątek dnia 2 Igo marca: ś. Benedykta op.w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z T e a tru .  Na sobotnie przedstawienie Izraela  na  

p u szczy  zwracamy uwagę naszej publiczności już to 
ze względu, że będzie to benefis utalentowanego i za 
słnżonego również na naszej scenie artysty p. Ry­
giera, który na niej od lat ośmiu pracuje z wielkiem 
zamiłowaniem —  jak i z powodu pięknego wyboru 
sztuki w rodzaju, do jakiego się przeważnie skłania 
talent beneficyanta, który właśnie w Izraelu  na puszczy  
l ędzie miał sposobność rozwinięcia całego zasobu środ 
ków swej inteligencyi i zdolności. Inne role spoczywa­
ją w doświadczonych rękach p a ń : Kałużyńskiej, Suł­
kowskiej, oraz pp. Sobiesława, Wernera, Antoniew- 
skiegi i innych. P. Julian Łętowski, autor Izraela  
na puszczy , przybyć ma z Warszawy na przedsta 
wienie swego utworu.

W ieczór Odczytowy p. Sewera (Maciejowskiego), 
ze współudziałem artysty dramatycznego p. Romana 
Żelazowskiego i pani Wandy Siemaszkowej, odbędzie 
się n i e o d w o ł a l n i e  w piątek d. 28 b. m. o go 
dżinie 6 po piłudniu w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

0 w ydaw nic tw ach  Akademii U m ieję tnośc i  w K ra­
kowie, mianowicie o pracach komisyi historyi sztuki, 
spotykamy ponowną pochlebną wzmiankę w wycho- 
dzącem obok Gazette des beaux-arts  w Paryżu pi 
semku Chronique des arts. W numerze z d. 22 lute­
go b. r., w obszernym artykule p. t.: „Wiadomości
0 dawnej sztuce w P olsce/ autor, który się podpisał 
literami T. W., rozbiera szczegółowo prace pp. W. 
Łuszczkiewicza i Lepszego, pomieszczone w ostatnim 
zeszycie Sprawozdań, które wydaje komisya. Wo­
bec zupełnej obojętności naszej publiczneś.i na wy­
dawnictwa komisyi, cieszyć się wypada, że zagranica 
zrozumiałe zadanie pracy polskiej na polu historyi 
sztuk i i nią się tak szczególnie interesuje. Jest to 
fsk t ważny, który zanotować się godzi, bo daje to 
miarę doniosłości dla zagranicy prac komisyi.

P r z e g l ą d  h ig ien iczny ,  organ Tow. opieki zdrowia, 
za miesiąc marzec zawiera: 1) Dr Jan Buszek: O od 
wietrzaniu (desinfekcyi). 2) Objaśnienie o środkach 
ostrożności przeciw szerzeniu się gruźlicy (suchot pin 
cnych w szkołach. 3) Dr Ferdynsnd Obtułowicz: Kilka 
uwag o epidemiach odry. 4) Dr Pawlikowski: O in­
fluenzy we Lwowie. 5) Dział statystyczny. 6) Roz­
maitości. 7) Z bieżącej chwili: f  Dr B. Lntostański. 
8) Ogłoszenia.

Nowe książki nadesłane Redakcyi:
— Dr Antoni Molicki: Odpowiedź panu St. Szcze 

panowskiemu na jego „Nędzę Galieyi * Kraków 1890. 
Nakł. autora. '

j 0” *- Sewer hr- D u n i n  B o r k o w s k i :  Po 
lacy dygnitarzami auatryackimi. I Podkomorzowie
1 paziowie (1 7 5 0 -1 8 9 0 ) . Lwów 1890. Nakł autora. 
, -  ” w ° ^  *b0, 0 dmi!?.iee-“ catyra z r. 1564. Wy
®! WHrfO k  ^ ó  0 c k i - (Biblioteka pisa­ków  polskich). Kraków 1890. Nakł. Akademii Umie­

jętności w Krakowie.
Dr Anton M e a g e r :  Das lu-gerliche Recht 

und die besitzlosen Volksklassen. Eine Kritik dos 
Entwurfes eines btirgerhchen Gesetzbuches ftir das 
deutsche Reich. Ttibmgen 1890. Sonderausgabe des 
t Archiv ftir soziale Gesetzgebung und S taU stik /

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u " .

iV i«>deń 20 marca. W komisyi budżetowej 
r,hv noselskiei toczyła się wczoraj żywa dysku 

/n a d  ustawą w sprawie udzielenia z funduszów sya nad usta ą p ^n0^cl dotkn ętej klęska 
państwa zapo g oraz nad przedłożeniem 
nieurodzaju Uatawe pierwszą przyjęto, przy
indemnizacyjnem. wni08ek Mengera, aby rząd

pa l■ tw a  n i e  jest potrzebną także dla Szlązka. -

p W ie d e ń  20 marca. Podczas wczorajszych wy 
b 0 ”  do Rady miejskiej w ybrały praw ie w szyst­
kie dzielnice przedmiejskie antisemickich k an d y ­

datów. Tylko w śródmieściu wybrano kandydatów 
liberalnych.

Berlin 20 marca. Sułtan Zanzibaru wysłał 
za zgodą Niemiec dwóch pełnomocników celem 
zawarcia pokoju między Niemcami a krajowcami 
na nienreckifm wybrzeżu Afryki wschodniej.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 20 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożył rząd pro­
jekt do ustawy o tymczasowem uwolnieniu od po­
datku zarobkowego i dochodowego przedsiębior­
stwa żeglugi morskiej parowemi statkami i stalo- 
wemi lub żelaznemi okrętami żaglowemi, które 
zbudowane zostały w warsztatach krajowych. Na­
stępnie Izba rozpoczęła specyalną dyskusyę nad 
reformą ustawy o podatku budowlanym.

Wiedeń 20 marca. Wiener Ztg ogłasza: 
Radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie Mar­
celemu C z a j k o w s k i e m u  nadany został tytnł 
i charakter radcy dworu.

Zastępcami prokuratorów zamianowani: adjunkt 
sądu kraj. w Krakowie, Dr Antoni S t a w a r s k i  
dla Tarnowa; adjunkt sądu powiatowego w Wie­
liczce, Stanisław Prus G r z y b o w s k i ,  przydzie­
lony do najwyższego trybunału, dla Krakowa; 
adjunkci sądowi: P e s z k o w s k i  w Rzeszowie 
dla Rzeszowa; S u ł k o w s k i  w Wadowicach dla 
Wadowic.

Adjunktami sądowymi zamianowani zostali na­
stępujący adjunkci sądów powiatowych: N o w a ­
c k i  dla Lwowa, J a n o w s k i  i B ę t k o w s k i  dla 
Brzeżan, W y s p i a ń s k i  dla Kołomyi, D o l n i -  
c k i  dla Lwowa.

Adjunktami sądów powiatowych zamianowani 
zostali auskultanci: S t r u t y ń s k i  dla Bnska, 
L i m b a c h  dla Medenic, L o r  e k dla Radek, Kau-  
c z y ń s k i  dla Obertyna, M a r k o w s k i  dla Zło 
tego Potoka.

Zastępca nauczyciela przy gimnazyum św. An­
ny w Krakowie X. Dr Jóief R y c h l a k  zamiano­
wany został rzeczywistym nauczycielem religii 
przy tymże zakładzie.

Wiedeń 20 go marca. Deputacya profesorów 
z rektorem na czele wręczyła dzisiaj Cesarzowi 
adres dziękczynny za przyjęcie w miejsce zmar­
łego Arcyks. Rudolfa protektoratu nad stowarzy­
szeniem opieki nad chorymi studentami.

Wiedeń 20 marca. Przy wczorajszych wybo­
rach do Rady gminnej w trzecim okręgu wybor­
czym liberalni stracili dwa mandaty (na Wiede- 
niu), a demokraci jeden mandat (w Neuhaus). — 
Mandaty te uzyskali zjednoczeni chrześcijanie. Li­
beralni utrzymali się w I i I I , a antisemici w III 
(Lueger contra Dittos), IX i X okręgu.

Buda-Peszt 20 marca. Jeneralicya wspólnej 
armii z komendantem korpusu Pejaczewiczem na 
czele zjawiła się wczoraj u prezesa ministrów 
Szapary’ego. Na serdeczne powitanie Pejaczewicza 
odpowiedział, dziękując, Szapary, przyczem zazna­
czył doniosłość przyjaznego wspólnego działania 
między armią a żywiołem obywatelskim, jak też 
i między korpusem oficerskim i armią a władzami 
cywilnemi.

Berlin 20 marca. W onegdajszej konferencyi 
wojskowej u cesarza Wilhelma brali udział: Moltke, 
komenderujący jenerałowie, irspektorowie armii 
jenerałowie-adjutanci. Wczoraj zrana przyjmował 
cesarz ministra Boettichera, a potem konferował 
też z jenerałem Caprivi.

Rzym 20 marca. Wody Tybru podnoszą się. 
Niżej położone części miasta zostały ubiegłej nocy 
zalane wodą. Niepogoda trwa wciąż.

Londyn 20 marca. Skutkiem strejku górni­
ków w kopalniach węgla jest obecnie w Londy­
nie tylko 400 wagonów węgla, a dzisiaj nadeszły 
tylko dwa pociągi węglowe. Obawiają s;ę braku 
węgla.

Petersburg: 20 marca. Doniesienie o kon­
centrowaniu wojsk na granicy afgańskiej nie jest 
uzasadnione.

Cetynia 20 marca. Z powodu śmierci księ­
żnej Piotrowej Karadżordżewiczowej nadesłali de­
pesze kondolencyjne: Cesarz Franciszek Józef, car 
Aleksander III, królowa-rejentka hiszpańska, suł­
tan Abdul Hamid, Salisbury w imieniu królowej 
angielskiej, Gruicz imieniem rządu serbskiego, 
konsul francuski w Raguzie imieniem rządu repu 
bliki i książę bułgarski Ferdynand.

D ym isya k s. B ism arcka.
Kolonia 20 marca. Koeln. Ztg dowiaduje się 

z Berlina, iż cesarz Wilhelm przyjął wczoraj y- 
misyę Bismarcka ze wszystkich piastowanyc przez 
niego urzędów państwowych i że według pewnyc 
wiadomości jenerał Caprivi przyjął powołanie na 
następcę Bismarcka.

Berlin 20go marca. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
Jako następcę Bismarcka na stanowisku kanclerza 
psństwa i prezesa pruskiego ministerstwa wymię 
niają zgodnie zarówno w dziennikach, jak w sfe­
rach parlamentarnych, jenerała Caprivi.

Berlin 20 marca. National Ztg, Voss. Ztg i 
Berliner Tageblatt jednomyślnie zaznaczają, iż 
Caprivi kierować się będzie tradycyami Bismarcka

pod względem utrzymania trój przymierza i prowa­
dzenia w dalszym ciągu pokojowej i umiarkowanej 
polityki.

Berlin 20 go marca. Ks. Bidłnarck zamierza 
opuścić Berlin w najbliższych dniach i przesiedlić 
się do Friedrichsruh. Dzień 1 kwietnia, jako 75 
rocznicę swoich urodzin, spędzi Bismarck prawdo­
podobnie w Friedrichsruh.

Berlin 20 marca. Przypuszczają, iż ks. Bis 
marek zabawi tu tylko krótki czas. Poczynił on już 
wszelkie zarządzenia, celem opróżnienia pałacu 
kanclerskiego. Codzienne przejażdżki konne od­
bywał Bismarck także w ostatnich dniach.

Londyn 20go marca. Times pisz9 : Chwila, 
w którei ustąpił Bismarck, nie nasuwa szczegól­
niejszych obaw. Niemcy nie były nigdy silniej sze- 
mi i bardziej zjednoczonemi, jak teraz. Nigdy nie 
był silniejszym sojusz pokojowy Niemiec z Austryą 
i Włochami. Sojusz ten polega na wspólnych inte 
resach i na utrzymaniu status quo na kontvnencie. 
Niemożliwą jest rzeczą przepowiadać, co przyszłość 
przynieść może, ale obecnie zdaje się być zape 
wnionym tryumf pokojowej polityki Bismarcka.

(669 5-j G alicyjskie
4 ° /o  Obligacye propinacyjne

sprzedaje t a n i e j  niż wszystkie kantory wymiany

Dom bankowy JfiCDtlSOtlD & N i l  w Kralowie
Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, I. p.

Caprivi.
Jenerał Jerzy Leon C a p r i v i  (de Caprera de 

Montecuculi) urodził się 24 lutego 1831 roku w Ber­
linie. Jego ojciec był tajnym radcą wyższego try­
bunału. Po ukończeniu studyów gimnazyalnych 
wstąpił 1849 r. do pułku cesarza Franciszka. Następ 
nego roku został mianowany podporucznikiem, a 
1861 r. kapitanem w sztabie jeneralnym, z którego 
1864 roku przeniesionym został jako szef kam­
panii do pułku 64. Roku 1866 został w randze 
majora przydzielony do wielkiego sztabu jenerał 
nego, brał udział w wojnie w Czechach, a 
od roku 1870 do 1872 był szefem jeneralne 
go sztabu X korpusu. — Roku 1872 mianowa 
no  ̂ go pułkownikiem i poruczono mu kiero­
wnictwo wydziału w ministerstwie wojny. Po 
awansie na jenerał majora mianowany został 1878 
roku dowódzcą brygady pieszej w Szczecinie, a 
1881 r. pierwszej brygady berlińskiej. Po dymi- 
syi Stoscba powierzono mu 1888 roku kierowni­
ctwo admiralicyi, wskutek czego mianowany zo 
stał wiceadmirałem. Ze stanowiska ostatniego u- 
stąpił krótko po zgonie cesarza Fryderyka III, 
jak powiadano dlatego, że nie chciał się zgodzić 
na rozszerzenie marynarki i odłączenie głównego 
dowództwa nad marynarką od administracyi. Obe­
cnie był iererał Caprivi komenderującym jenerałem 
X korrum.

Jako szef admiralicyi miał on wielokrotnie 
sposobność przemawiać w parlamencie. Podczas 
rozpraw nad sprawami swego wydziału dawał on 
ściśle rzeczowe wyjaśnienia, które się odznaczały 
wielką ścisłością i zwięzłością. Wobec kolonialnej 
polityki zachowywał on wstrzemięźliwe stanowi­
sko. Jego przekonanie, iż marynarka winna głó­
wnie służyć celom odpornym, zjednało mu także 
sympatye u przeciwników rządu, a żądane przez 
niego kredyty uchwalał zawsze parlament bez 
oporu.

Na pole polityczne nie wybiegał w swoich mo­
wach nigdy Caprivi. Po za parlamentem publi­
cznie nigdy nie występował. Jego nazwisko mało 
je s t  znanem po za kołami wojskowemi. Caprivi 
jest wzrostu wysokiego i ma w rysach nieco po­
dobieństwa do Bismarcka. Gdy w r. 1888 ustę­
pował ze stanowiska szefa m arynarki, opowia­
dano, iż powodem tego było zajście, jakie miało 
miejsce jeszcze za życia cesarza Wilhelma I mię­
dzy ówczesnym księciem Wilhelmem a Caprivim 
podczas uroczystego obiadu w Kiel. Jeśli to opo­
wiadanie się sprawdzi i skoro się zważy, iż 
Caprivi w kwestyach kolonialnych i marynarki 
nie zdaje się być przyjacielem expanzywnych 
dążności, to wybór, jaki padł na niego, jest do­
wodem, że cesarz WBzelkie osobiste momenta na 
bok usuwa. Jeden z prowincyonalnych dzienni­
ków niemieckich zauważa, iż cesarz podziela za­
patrywania Fryderyka W., że jenerał jest naj­
lepszym kierownikiem zagranicznej polityki, gdyż 
wie on najlepiej, jak daleko ze względu na sto 
jącą po za sobą armię iść może.

Od Administracyi „Czasu."
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na­

desłał Dr St. Tomkowicz 50 złr.
Na dotkniętych głodem włościan w Galieyi na 

de8łano: bezimiennie z Przebieczan 5 złr., Dr St. 
Biesiadecki zamiast uczty weselnej 100 złr, Kor­
pus rficerów 57 pułku ks. Saskiego Coburg Saal 
feld 100 złr., nauczycielki XlVtej Szkoły żeńskiej 
5 złr.

Dla Unitów w gubernii orenburskiej nadesłano 
bezimiennie z Przebieczan 2 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

larcego trawienia, które przez używanie p r a w *  
d z iw y c l i  pigułek szwajcarskich aptekarza R y ­
s z a r d a  Brandta z białym krzyżem w czerwo- 
nem polu (do nabycia w aptekach, pudełko po 
70 cent.) najszybciej, najpewniej i najdogodniej 
usunąć można. (352)

D la  W ie le b n e g o  D n e h o w le ń i tw s ,  
Ś w ie tn . U rz ę d ó w  g m in n y c h . O b sz a ró w  dw ó r*  
a k lc h , M a n c z y c le li w ie js k ic h  1 t .  p .

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 

skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu na/rodowego 
w Cieszynie.

Bogiem a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, w y d a n ie  d ru g ie ,  przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i Sp ó ł k i  w Krakowie.

K U R S A  T K L 1 G H A B 1 C Z I K .

W ie d e ®  20 marca. 2 godzina 30 min. popoł

a g papier, opod. 
g >. srebrna „
3  -S 4*/# złota . . .

g 5*/, pap.nieop.
Akoye Ban. Ans.-W.

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
M arki....................
5 •/, Renta węg pap.
4% ,  « złota
Losy prem. w ęg.. .
Losy tureokie . . .

Usposobienie giełdy; lepsze.

ftir. ct.
87 _ Anglobanki . . . .  

Umony..................87 15
109 65 Bankvereiny. . . .
102 — Akcye L&nderbank.
930 - „ kol. Kar. Lud.
3 9 25 „ „ lwowsko-
119 50 ozerniow.

9 45 .  „ połudn.
5 62 Elbethale..............

58 55 Nordbahny............
97 80 Staatsbahny . . . .

101 30 A lp in y .................
139 -
33 60

Akcye tytoniowe . 
R ub le........... ..

sir. ot.

B e r lin  20 marca.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
5'/. Listy zast. pola.

171 10 
170 75 
221 25 
65 60

4*/, Listy likw poi. 
Akc. kol. Kar. .und.

* austr. kred. . 
Ultimo Rnble . . .

150 50 
246 75 
118 -  
219 50 
193 —

228 50 
124 75 
216 — 
2610 

219 — 
94 50 

109 — 
129 —

60 60 
82 fO 

169 25 
220 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Ą * W J - a h f u t k - w W

Pociągi na kolejach żelaznych w
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.).

Krakowie.

Oiohodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KO L E I : Przychodzą 

do Krakowa

* 6-56 rano 
937 wieoz. 

t* 5-37 rano 
t*9'20 pned

południem
3-— popoł. 

f6-30 wieoz.

Północna] Cesarza Fsrdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

Kuryerski 2 klasy 
Pospieszny 3 
Osobowy

*8-48 wieo 
1 725 ranc 
* 9-42 wieo 

7-05 rani
(i Oświęcim
1 9-46 rano 
f*5-— pop

* także w kierunku do Prus lnb z Pras, 
t  także w kierunku do Warszawy lnb z Warszawy

K arola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7‘69rano 
10" 46 przed. 
10-43 wiecz. 
6-15 rano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3

9-38 wie< 
2-33 popi 
6-30 rano 
6-— wie<

H a p a d y  z a w r o t u ,  napływ krwi do głowy
i piersi, bicie serca, uczucie bojsźni są w prze- _________
ważnej części wypadków następstwami nieregu- j 0 22 min- później od

Mieszany „ . . !
kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:

11-15 przed. { Osobowy 3 k lasy ........................ | 7-35 wieo

Kolei Państwowej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
e « ra?° ! Osobowy 3 k lasy  i 6-02 rano6-55 wiecz. | „ „   | 4.03 pop

Uwaga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągó 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług z 

I garn peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegara praskie* 

krakowskiego).

p ien iędzy  i p a p ia r iw  publioznyoh
■ r e k ó w  29 marca.

Waluty.Ul„  ;u.™/jskie papierowe za 100 . •
ąjjki .niemieckie.................................
O *  frankówka ważna.......................

“fil srebrny obrączkowy . . • •
Ł Obligi.
^  100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
^ 8,Pólna państwowa renta papierowa . 
ti,ifiyiskie oblnracveindemnizacyjne.

57 •/W (i - „ .
i'/' yblig. komun. gal. Banku kraj.

' Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
“Prócz kup. bież. w rubl. i kop. .

Listy zastawne i  dłuine.
/X) g. jm. wart. opróoz kuponu bież.

7, gal. 3anku krajowego . .
„ Tow. kr. z. we Lw. meokr, 

4'/. . 4 1  let
4* " ‘ " " 66 let
& •> .: :  :  :
« :
IS

hacku'bipot weLw prem.
mepr

plftOO

*-k> kre* d r  — Krak 86’e*

128 — 
68 -  
9 
1 3!

86 
104 
91 75 

104 2 
97 50 

100 75

£8 -

98 50 
96 75
<u_
93 75
99 50

100 50 
106 -
101 -  

«8 -

129 2' 
59 
9 60 
1 42

87 25 
105 25 
92 75

9° 57 
102

89 50

99 50
98 -  
95 25 
95 --

100 50
101 50 
107 -  
’02 -
99 50

6 •/, Listy dłużne Zakł. k r e ^ -  
włość, we Lwowie w  W "" *  

5*/, Listy dłużne Zakł. kr ^i 
włość, we Lwowie w ftfcwud. 

57. Listy zast. Tow. kred. «e-“£- 
Pol. z r. 1860 Lit. A za MOrub. 
im. w. opróoz kuponu bieząoeB 
w rubl. i kop...................... * ’

Akci e kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 2lOIzłr- 
„ Łwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i PJ?6?1' 

w ¥  rakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

■ węgier. „ n *
„ włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

W ie d e ń  19 marca. 
Obligi długu państwa.

47 ,//, Renta papierowa . .
47„V  - • •

55 50 

48 —

96 25

195 25 
231 -

22 75 
31 -  
18 50 
12 50 
14 50 
7 50

86 75
87

59 -  

50 -

97 75

197 -  
233 -

23 
36 
19 50 
13 50 
15 76 
8 50

86 90
87 20

47, Renta z ł o t a ........................
57. u papier, nieopodatkow. 
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ I860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

47,7, ObL poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie. . . .  107, podat. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Landerbank . . . 200 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600
U nionbank.................... 200
Verkehrsbank ogólny . 140 " 
Wied. Bankverein . , . 100 ”

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 ,  „
Koszyeko Od erb r g . 200 „ 47-

Pteoo
109 55 
102 15 
132 50 
138 50 
143 50 
176 25 
176 25

113 25

104 50 
92 25

149 7f 
308 -  
344 76 
217 60 
932 -  
244 50 
162 50 
118 -

201 50
2620 

193 75 
159 25

109 75 
102 35 
133 50 
139 -  
144 -  
177 25 
177 25

114 25

105 25 
92 75

150 10 
308 50 
345 25 
218 20 
934 -  
245 - 
163 50 
118 50

202 50 
2625 

194 25 
160 25

67.Lwow.-Czem.-Jassy. 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ 
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 
Stidbahn (Lombardy) 200 „ 
Theissbahn(Cisańska)200 „ 
Węg- gal. Łupkowska 290 „

.  Nord.-Ost. . . 200 „
Listy zastawne.

47 Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47//. » , „papier 50 la t
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
57, B n » n „
47, b b b » 56-letn.
47, .  » » B 41 „
47.7, B B B „ 52 „
47.7, Gal- Banku kraj. . 617, lat 
57; b „ hipot. „ prem.
57, - . r b „ 40 la t
4%7. Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47/ / ,  
„ „ Jarosław 300 .  „

"ńfzre.-Oderb. 1879 200 ab. 57,

228 — 
200 -  

218 — 
123 50

192 50 
187 50

117 50 
100 fO 
108 50
98 70 
96 80

100 50
93 90
94 50
99 75 
99 -

105 65
101 65 
101 40 
100 10 
111 75

102 15

99 60 
99 60

229 -  
201 -  

218 50 
124 5C

193 -
188 br

118 50 
101 50 
109 
99 —

101 50

99 50 
106 —

102 
100 60 
112 25

103 15

100 40 
100 30

Lwow.-Czern. opod. 300 złr.
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. L . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 tr. 
Sudbahn (Lombardy) 500 tr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gaL Łupków. 200 .

„ „ U Em. 200 l
„ Nordost. . . 300 „
„ „ złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

» Węgierskie .
„ Tureckie . . tr. . 

Budowy bazyLBuda-Peszt złr.
K redy tow e.......................B
Insb ruku .......................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw Krzyża austryackie ”
_  ri .. « węgierskie „R u d o lf a .......................
Salzburskie....................... ”
S t Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . .

Waluty.
D kąty  ważne 
lo-frtnkówkl

Mdftlft
47. 81 80 82 6f

90 _ 90 .V
99 90 100 30

37, 192 _ 193 _
H 148 75 149 25
5% 119 20 120 —

101 — 101 fO
101 — 101 80

„ 100 20 100 80
B 118 60 119 50

100 120 121
100 148 50 149 50
100 139 50 140 _
400 33 75 34 25

5 7 75 8 _
100 185 25 186 25
20 25 _ 26 __
20 22 75 23 25
40 61 75 62 25
10 19 _ 19 50
b 12 75 13 _

10 20 75 21 25
20 26 75 27 25
4! 62 62 75a 30 — 34

• 5 63 5 66
9 45 9 46

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  19 marca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr.
Tow. kred. ziems.57, Listy zast

Ą ’ ’
4% 7.

56-letn.
41-letn.
52-letn.Atim* V. r , p » 52-letn.

47.7. Banka kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
47.7. Obligi pożyczki krajowej .

W a r iW K B  19 marca. 

6°/, Listy zastawne I ser. .

4'/, Listy likwidacyjne” . . 
6 /, „ warsząwskie I ser.

*  "  5 » •" ft B IV . .

11 92
58 55

128 5f

302 — 
100 35
97 46 
94 -  
94 50 
99 75
98 70 

100 50 
104 25
97 25

rob.kop.

łądftją

11 97 
58 65 

129 —

307 — 
101 35
98 40 
95 -  
95 50

100 75
99 70

101 50 
105 25
98 25

nib.kop

97 45
96 40 
90 40 
99 fO
96 30 
96 20
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Wyszło z druku dziełko:

Z łlT Ś p  JANA KANTEGO
x francuskiego oryg in a łu  

p. Benoit,
w  500-letn ią rocznicę narodzin 

tegoż Św iętego,
przełożył i licznemi przypisami uzupełnił

A". D r  J u l i a n  B u k o w s k i ,
proboszcz Kolleg. św. Anny, 

z 2 rycinami.
Skład  główny w księgarni Gebethnera 

w Krakowie i u autora .
Cena: egzemplarz nieoprawny <iO cent., 
oprawny 7 ó  cnt., w złote brzegi DO cnt.

.  ^ (689-1-)

Potrzebnym jest
do z a k ła d u  fot* g r a fic z n e g o

dobry re tuszer pozytywny.
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 

„Czasu* pod lit. X . X .  (687-1 2)

POTRZEBNY JEST ZARAZ
Hauczyciel domowy,
ukończony gimnazyasta, mający egzamin 
dojrzałości z wyszczególnieniem, do przy­
gotowania dwóch prywatysfów, jednego do 
V. a d ugiego do VI. klasy gimnazyalnej. 
Wiadomości udzieli Dr A dolf Bryk, adwo­
kat w K o l b u s z ó w y .  (700 1 3)

Pończochy, Pończoszki, Skarpetki
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (,579-1-)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
tr K ra k o w ie , w  S u k ie n n ic a c h  ł. 2 4 .

Ceny bardzo niskie.

Drzewka owocowe
pocenie kosztu: Czereśnie i Wiśnie silne 
w koronach od 25 do 35 rent. za sztukę, 
Jabłonie i Gruszki jedno-letnie silne po 
20 cnt. za sztukę, Porzeczki 10 sztuk za 
80 ct., Maliny 100 sztuk 4 złr. — poleca 

Zarząd ogrodów  w Olszy  
(699-1-3) ‘ p. K raków .

CHOROBY PIERSIOW E

SHOP! PODFOSFORANO VAP1U
pp. GRIM AULT et C1*- Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przeł 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach pluć i oskrzeli pier­
siowy th; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuber kuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kasslaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ullss Vlrienne
i w głównych aptekach._________

[116-10-13J

DR1 ŁOWMIH1
najlepsze i najtrwalsze 

d o s t a r c z a j ą  za  k i l k o l e t n  p o r ę k ą  
U l  K A T U  i 8 P . ,

FABRYKA MACHIN (GOSPODARCZYCH
w  Pradze-Bnbna.

Katalogi na żądanie darmo.
Znakomite świadectwa są do przejrzenia.

Skład <275 8 9) 
w e L w ow ie p r iy  ul. Gródeckiej L. 61 .

Najnowszy wynalazak!!
a  b ardzo  z n a ć  f
, n a jlep szy  środek

NAGNI 0T K 0M $SS83iSS B j

Z lo ty  m edal w y .u w y  i dyplom  ca bardzo  znaczny 
yw dz n a  c a ły  lw ią t. 10.000 nznań  za  najlep szy  śn„lek  

»w ionie p rzeciw

W n i  a p te k a r z a  A n t o n i e g o  M e l o o n e > a , z ,  k tó -
•ezo p o m o c ,  u s u n ię ty m  z o s ta je  w  3  d n ia c h  k a ż d y  
l a c u io te k  h e*  b ó ln  w r a z  * k o r z e n ie m  z n ik a j ,  b ro d a w k i  
w t  d n in e k  a  s tw a r d n ia ła  l i ś c i  •  p o d e s z w y  p rz e z  n o s  
l i s t e k  p o r e o s e s y .  Ś ro d e k  t e n  s p s r r , i t nó n y  w e d łn *
e k a r W lm r s  p r z e p i s z  (a  w ł f .  k a d o n  ta ^ r s s n y  k re d e k )  n ie
-----------------------—  za w iera  tsd a y o h  rzk sdH w y sk  p ier-

w ia e tk d w .
D , nabycia w e z e d i le  w  aptekach 

p n d s tk s  p e  M  e*., p o d w o je s  p o  1 a łr., 
p o o sh , 1 S  * .  w ł y « J

J ldsM a i s  m a f i s i *  w  sap  a d *  
w  kaśdym  rsmśo jeo t w  ( td t rn e m  
■ k l a U l l

w H r a k o w l r  w aptece K. Wiszniewskiego. 
(154 21-)

Nia nadchodzące hw ięta W iel­
kanocne r zsyłam wyborne (725 2 6)

w i n a  g - ó r s k i e
i w ysk ok ow e czerwone i białe, ba 
ryłkę pocztową 5 kilo od 2 złr. do 6 zlr. 
60 ct., k on iak  najlepszy 5 klg. od 6 
złr. 50 ct. do 7 złr. opłatnie za zaliczką. 

Edward Horvath, handel win 
w W erschetz w Węgrzech.

h  l* n ry /.u  1 § § 9
złotym medalem państwowym 
w Unndawie 1SS9
srebr. medalem państwowym.

500 marek w złocie
jeżeli k r e m  (w ro lic h  nie usunie wszelkich 
nieczystości skórnych, jak  piegów, plam wątro 
bianych, opalenia słonecznego. pryszczów, czer­
woność nosa i t. p. i jeżeli nie utrzyma c rę 
do starości lśniąco białą i mlodociano świeżą. 
Żadne piększydło! Cena 60 ct. (594-2-30, 

Główny skład J .  fwr ol i ch  w Bernie mor. 
Do nabycia we wszystkich większych handlach. 
W K r a k o w i e  w apt.ee IV . R e d y k a ,  
w R z e s z o w ie  u I .  M c h a lt te r a  i S p .

OS

O O

<u ot

W

Firma 
{za łożona  

1 875  r.
Odznaczona wielkim 
medalem wystawy 

w Budapeszcie 1885.

Cena 
na rok 
1 89 0 .

R0(  H LIPOT’SCHES 
IAi EIn ■ EXPORT - GESCHAFT

hu r to w n y  h a n d e l  win
I G O RZELNIA KONIAKU 

w Werschetz w Węgrzech.
Ceny nett^ za gotówkę lab za zabczką. 
Nowych kundmanów prosimy o małą zaliczkę.

(89-9)

Na miejs. 
w Wer- 
schetz 
złr. | c.

W y sy łk a  k o leją :

Y m a  w  b ecik ach
od 30 litrów do 700 litrów.

Ceny za hektolitr bez beczki.

W i n a  s t o ł o w e  i
1885 r. wina białe. . . .
1883 „ ,  „ . . . .
1882 „ „ „ . . . .
1881 „ „ ...................
1882 „ „ „ Bahator.
1883 „ b b Tokajskie

1886 r. wina czerw, z Werschetz
1885 
1883 
1882
1882 b b B b Menesch
S t o d k i e  w i n a  n a  w e t y i

Kloster Ausbruch czerwone .
„ „ b ia łe . . .

Ruster v „ . . .
Werschetzer „ czerwone .
Tokajskie „ bi ał e . . . .

W y sy łk a  pocztą:
Baryłka zawiera około 33/, litr., 

wysyłka opłatna.
W cylindrze emaliowanym 50 c 

drożej.

Białe wino z Magyarad. . . ,
Czerw, b Kapellenb. (Werschetz)

n u z <• ....................
„ b b Menesch . . .

Białe „ „ Bakator . . .
b „ Tokajskie samorodne .

Czerwone Kloster Ausbruch 
Białe b b
Tokajskie białe „
Syrm śliwowica b. dobra .
M o n i a k  w ł a s n e g o  w y r o b u  
Koniak wyborny . ,

______ b hlanc naturel__________________
f/ĘfT  Ekspeuycya wszystkich przesyłek 

pocztowych opłatna wraz z naczyniem.
Adres listowy i depesz:

ROTH EXPORT, W ersch etz , Ungarn.

Baryłka 
drewnia­

na 
złr. c.

40

Lóflund wyciąg słodowy
CZVStV. Ig e sz c zo n y , najlepszy dyetetyczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i płuc, astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla blednicznycb. 

Wapienno-żelazisło-manganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słabych w kościach i cierpiących na p uea.

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianego dzo  ł ub i any .

Lóflund cukierki na kaszel.
Znane bardzo skuteczne cukierki *. prawdziwego wyc’ągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cut. — Ho nabycia we w szystk ich  
aptekach Austro-W egier. (727 1-12)

Główny skład mają G. & R. FRITZ w  W iedniu.
Głów. skład dla Wiednia ma apteka Raab „znm schwarzen Barenu I., Lug< ck 3.

W 1 S Z 1 I H  P I W A
* płynnym gazem kwasu węglowego, najlepszy środek, ażeby mieć z d r o w e

ś w i e ż e  p i wo.

F A B R Y K A C Y A  W O D Y  S O D O W E J
płynnym gazem kwasu węglowego, najczystszy, najszybszy i najtańszy sposób 
wyrabiania. Przyrządy wszelkiego rodzaju najlepszej konstrukcyi. Zmiany istniejących

przyrządów najtaniej.
l*łynny gaz kwasu węglowego, chemicznie czysty i tani. Kupujący żelazne naczy­

nia do kwasu węglowego, otrzymają znaczną zniżkę na gaz kwasu węglowego.
Wyjaśnienia, kosztorysy, cenniki opłatnie i darmo. (728-1-10)

Ed. Ilaseiioii w Wiedniu, I., G ize las trasse  Nr. 4.

A S T M Y  I KATARY
leczą  się przez użycie R ure k  zwanych

F U M I G A T Ł U R  E S P I G
DUSZNOŚĆ —  KASZLE —  KATARY —  N E W R A L G ’. J E  —  w  T a r y ż u  : sprzedaż  

h u r t o w a  ./. E sp ic . u lica  St-Lazare, SO ; w  K r a k o w ie  : w  a p te k a c h  
PP- W isz n ie w sk ie g o  i R ed yk u . — W y m a g a ć  p o d p is u  j a k  o b o k  na każde j  ru rce .

(454 4 18)

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a ro w a n ą  lub kwasem 
siarkowym 'preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 1/* do 4°/0 azotu i 21 do 23'/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższa 
nagrodą srebr. medalem 
p a i l S t w . , '  nabyć można W *  po żni 
ionych cenach W i  albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. UEikuckiego w KRAKOWIE.

O wczesne zamówienia 
uprasza się. (5337-18,
Fabryka parowa mąki kościanej i  spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4

Zakładan ie  parków i ogrodów.
Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od­

bytej 10-letn. praktyce w większych ogrodach za­
granicą w Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje 
się zakładania w angiels., niemiec. lub mięszanym 
stylu, parków, ogrodów warzywnych 
i owocowych za wynagrodzeniem ryczałto- 
wem wraz z całą robocizną lub bez niej, w Ga- 
licy i, Królestwie Polskiem i Rosyi. Informacye, 
opracowanie planów, podawanie projektów, wska 
zvwanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla­
chetniejsze drzewa, krzewy i kwiaty udziela za 
umówionem honoraryum. — Adres: Zygmunt 
Wojtych w Krzeszowicach. (499 8-10)

Leon (salek
w Krakowie, ulica F lo ryańska  I. 30,

poleca wyborowe (635-8-12)

m ę s k i e  o b u w i e
p o  c en a ch  p r z y s tę p n y c h .  

m o d e l e  a n g i e l s k i e .

Rozpisanie ofert.
Dla oporządzenia linii kolejowej J a g ł o - R z e s z ó w  c. k. kolei państw ow ych, która ma być otwartą  

w październiku b. r., rozdaną będzie dostawa potrzebnych przedm iotów inwentarskich w publicznej drodze ofert,
O m i o n o m i n i A  .a m ianow icie:

— poln .

Grupa Bliższe oznaczenie jrzedmiotów, które m ają  być dostawione Grupa Bliższe oznaczenie przedmiotów, które mają być dostawione

Zwykłe twarde i miękkie meble i przybory meblowe, pokostowane 
i niepokostowane.

Lepsze twarde i miękkie meble pokostowane.
Twarde bajcowane i politurowane meble, także z giętego drzewa.
Wyścielane meble.
Fu-nirowane meble na sposób amerykański.
Zegary.
Narzędzia budowy wierzchniej i inne, żelazne przybory do ruchu, 

łopaty, grace do trawy, laski do zaprawy.
Drewniane narzędzia lub przybory, taczki do pakunków, drągi, 

drabiny ogniowe.
Skrzynie na kółkach z nasadem lub bez nasadu.
Kadzie na wodę.
Różne latarnie, latarki ręczne i sygnałowe, następnie latarnie do 

wagonów.
Towary blacharskie, konewki blaszane, butelki, puszki.
Szafki kasowe lub bi'etowe, obcążki do plombowania lub szczypce 

konduk torskie.

Sikawki.
Wagi dziesiętne lub setne.
Meble żelazne, słupy z lanego żelaza.
Hartowane narzędzia, prawidła do toru, poziomnice wodne z przy­

rządem do nastawiama, kleszcze lub cyrkle, hyble i piły. 
Dżwigarki.
Opony do przykrycia towavów.
Koce i przedmioty łóżkowe, firanki, prześcieradła, ręczniki

i ścierki.
Miotły i towary szczotkarskie.
Pająki i lampy.
Pilniki.
Towary powrożuickie.
Dzwonki metalowe.
Towary kaleta.ckie, chorągiewki sygnałowe.
Stemple lub stampilie, tł czki do biletów.
Przybory rysunkowe lub piśmienne, trąbki sygnałowe lub gwizdki. 
Kraty i towary sitowe.

Przedm ioty rozpisane do dostawy muszą być dostarczone opakowane i opłatnie do jakiej stacyi c. k. kolei 
państw ow ych lub jakiej stacyi wyżej wym ienionej w budowie będącej linii, najpóźniej do d. 18 sierpnia 1890 r.

Formularze ofert, warunki ofert i plany, tudzież szczegółow e warunki do w niesienia ofert można przejrzeć 
i otrzymać u podpisanej c. k. jeneralnej Dyrekcyi (Fiinfhaus, Bahnhofgebaude der W estbahn, Fachabtheilung II), 
następnie u c. k. dyrekcyj ruchu kolei państw ow ych w Krakowie i L w ow ie, lub u c. k. zarządu budowy kolei 
w Jaśle.

D otyczące oferty należy wnieść zapieczętowane n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 4  k w i e t n i a  1 9 0 0  r .  
do godziny 12 w  południe, do c. k. jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei państw ow ych w  W iedniu.

Otwarcie ńadeśzfych ofert nastąpi w  godzinę po zam knięciu term inu wniesienia przez wyznaczoną do tego  
kom isyę u podpisanej jeneralnej Dyrekcyi.

Oferenci mogą być obecni przy tern otwarciu olert. • (684-1 3)

W i e d e ń ,  w marcu 1890 r.

C. k. jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.
(540 3 )

Uprasza się o łaskawe zrobienie próby? Notl.  a.

Heinr. Franek Sóhne
w  L u d w i g s b u r g u .

c. k. uprzywil. fabryki
w Komotowie, w Lincu “/d, w Kaszowie,

w Czechach. w Górn/Austryi. w W ęgrzech.

w Bukareszcie,
w Rumunki.

M a r k a  o e n r o n n a .

Prawdziwa Kawa Franck’a
najm ocniejszy ,  najw ięcej w yd a jn y ,  przeto n a j ta ń szy

dodatek do kawy w  ziarnie!
Do czarnej k aw y : na ?l łyżeczki kawy w ziarn ie-1  łyżeczka kawy Franck’a

ii białej u u u  u u u n Franck’a
Zawsze w świeżym stanie do nabycia we wszystkich handlach 

korzennych i delikatesów  w m ieście i n a  prowincyi.

jO.   „
M a r k a  ochronna.

m.
L i n z .  C3? Ł u d w » ś s

M ark a  ochronna.

"S— • D. 4388 F. 90L Uprasza się o łaskawe zrobienie próby!
J . F . E . L .  -----

Cciionkwni Drukami „CmsuK Papier i fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielaku, Rs|dca Drukami J6$rf M ońńtki,


